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Przegląd Polityczny.
Strąków 7 czerwca.

Między węgierską a kroacką deputacyą regni- 
kolarną przyszło do skutku zupełne porozumienie, 
a wskutek tego miało się już wczoraj odbyć wspól­
ne posiedzenie celem przyjęcia do wiadomości 
zgodnie ułożonego projektu ugodowego. Projekt 
w najbliższym czasie będzie przedłożony obu cia­
łom reprezentacyjnym.

W Izbie deputowanych sejmu węgierskiego u- 
chwalono reformę administracyi skarbowej, a na 
wniosek dep. Gyurkowicza wyrażono zasadę, iż 
ustawa ta nie dotyka w niczem autonomicznego 
zakresu kroackich gmin.

Wychodzący w Medyolanie Corriere della Sera 
donosi, że ks. Visconti Madrone, właściciel znanej 
pięknej willi nad jeziorem Como, będzie miał 
w tym roku sposobność przyjmowania w niej bar­
dzo dostojnych gości, dowiaduje się bowiem z bar­
dzo pewnego, jak  utrzymuje źródła, że cesarz 
Wilhelm obiecał w ciągu lata r. b. odwiedzić króla 
Humberta w zamku Monza i mają zwiedzić wspól­
nie urocze okolice jeziora Como. Wiadomość ta 
wymaga jeszcze stwierdzenia, tern bardziej, że i 
co do podróży cesarza Wilhelma do Anglii i cza­
su w którym przyjmować będzie cesarza Fran­
ciszka Józefa, a może i cara rosyjskiego i wszel­
kich podróży, jakie się ztąd wywiązać mogą pa­
nuje jeszcze, mimo rozgłaszanych już dat, wielka 
niepewność.

Wiadomo, że obiegały wieści, jakoby rząd chciał 
jeszcze zwołać parlament niemiecki w dzisiejszym 
jego składzie na posiedzenie jesienne, aby uchwa­
lił budżet na rok przyszły i ustawy mające zastą­
pić dotychczasową ustawę przeciw socyalistom, a 
nowe wybory miały się dopiero odbyć w sty­
czniu r. p. Dotychczas więc stronnictwa kartelowe 
nie przygotowywały akcyi- wyborczej, a agitacyą 
w tym kierunku zajmowało się tylko stronnictwo 
postępowe Dziś wstąpiła już na tę drogę także 
National Ztg, z czego wnoszą w Berlinie, że stron­
nictwo narodowo-liberalne musi już wiedzieć, lub 
przeczuwać, że wybory na nowe sześciolecie od 
będą się, jak  zwykle w jesieni.

Belgradzkie Male Nowinę donoszą, że w celu 
spiesznego załatwienia sprawy kościelnej, powoła­
no telegraficznie biskupów Demetriusza i Nikanora 
do Belgradu. Skoro przybyli udał się minister 
spraw  duchownych Miłosawliewicz d. 5. b. m. do 
pałacu metropolitalnego i zażądał od metropolity 
Teodozyusza i od pomienionych dwóch biskupów, 
aby, w celu uniknienia groźnych zawikłań podali 
się dobrowolnie do dymisyi, ci jednak odmówili 
stanowczo.

W Belgradzie sprawiło zrazu pewne wrażenie, 
że po niektórych kościołach zaczęto odprawiać 
już modły za ukazującego się u nich exmetropo- 
litę  Michała. Dziś tłumaczą to już tern , że się po­
dobne modły odbywają zwykle w kościele wscho 
dnim za każdego obecnego na nabożeństwie ob­
cego księcia kościoła, co nie wykluczyło jednak 
bynajmniej obowiązkowych modłów za metropolitę 
Teodozyusza, które się też bez przerwy odby­
wały.

Zajęcie Kerenu w Abisynii przez wojsko wło­
skie jest już czynem dokonanym. Jakie będą na­
stępstwa tej niespodziewanej decyzyi rządowej, 
należy odczekać. Spowodowała ją ,  jak się zdaje, 
niepewność stanowiska, jakie świeżo zajął uda­
jący niedawno jeszcze przyjaciela Włoch party­
zant Boramba Ras Kafel.

Dzienniki francuskie różnych barw, między nie 
mi i Journal des Debats, powstają gwałtownie 
przeciw okólnikowi gabinetu, polecającego w ła­
dzom, aby się w chwili wyborów starały o prze­
prowadzenie kandydatów rządowych i wcześnie 
już w tym celu rozpoczęli akcyę przygotowawczą. 
'Journal des Debats powiada, że coś podobnego 
zachodziło tylko za Mac Mahona i sprzeciwia się 
zasadom republikańskim, nie przemawia jednak 
za wnioskiem Michelina, aby uchwalić kary na

urzędników, wywierających wpływ na wybory, 
ponieważ, jak  utrzymuje, nie będzie się i tak 
nikt pytać o zabiegi urzędników, tylko głosować 
będzie wedle swego przekonania.

U W A G I  
o niektórych kwestyach spornych, tyczących  
się  zastosowania nowej ustawy propinacyjnej,

skreślił 
D r Leon lir. Piniński.

(Ciąg dalszy).
Pozostaje mi jeszcze zastanowić się nad nie- 

któremi kwestyami tyezącemi się s t o s u n k u  
w ł a ś c i c i e l a  do d z i e r ż a w c y .  Powiedziałem 
już powyżej, że oddzielenie dzierżawy propinacyi 
od dzierżawy innych przedmiotów i przejęcie jej 
przez fundusz propinacyjny na podstawie porozu­
mienia z dzierżawcą lub za czynsz fasyą 1888 r. 
oznaczony, nie rozstrzyga o uregulowaniu stosun­
ku prawnego właściciela do dzierżawcy. Należy 
teraz dać odpowiedź na pytanie, jak  według pra­
wa cywilnego w powyższym wypadku, jakoteż i 
w tym wypadku, gdy przy dzierżawach łącznych 
propinacyi z innemi przedmiotami c. k. Dyrekcya, 
nie będąc obowiązaną dotrzymać dzierżawy, za 
wrze co do samej propinacyi nowy kontrakt, lnb 
sama ją  w zarząd obejmie, stosunek właściciela 
do dzierżawcy trzeba unormować? Mamy tu do 
czynienia z czysto przypadkowem, częściowem 
uniemożliwieniem dotrzymania kontraktu dzierża­
wy przez właściciela, spowodowanem zupelnem 
usnnięeiem, (wyjęciem z obiegu a raczej z pod 
rozporządzaluości właściciela) jednej części przed 
miotu dzierżawy. W postanowieniach ustawy cy­
wilnej, tyczących się specyalnie kontraktu najmu 
i dzierżawy, nie znajduję przep:su, na podstawie 
którego możnaby rzecz rozstrzygnąć, bo § 1112 
mówi tylko o zupełnem zniszczeniu przedmiotu, a 
§§ 1104 i następne mówią o innej kwestyi przy­
padkowego uniemożliwienia użytkowania i uży­
wania przedmiotu. Natomiast nie jest trudnem 
znaleźć rozstrzygnięcie w ogólnych postanowie­
niach ustawy cywilnej, traktujące o uniemożliwię 
niu świadczenia przy zobowiązaniach. Mianowicie 
należy rozstrzygnięcie nasze oprzeć na przepisie 
§ 882 uwzględniając analogię z § 2447 ust. cyw. 
i przyjąć na unormowan.e regułę następującą:

Jeżeli na podstawie wyraźnie objawionej lub 
domniemanej woli stron przyjąć należy, iż dzier­
żawa owych innych z propinacyą połączonych 
przedmiotów ma być z a w i s ł ą  od istnienia dzier­
żawy propinacyi, to należy c a ł y  p r a w n y  s t o ­
s u n e k  u z n a ć  z a  r o z w i ą z a n y .  To rozstrzy­
gnięcie, na podstawie milcząco objawionej woli, 
należy tam zastosować, gdzie owe przedmioty ra ­
zem z propinacyą wydzierżawione przedstawiają 
się jako „dodatki" do propinacyi, na których u- 
trzymaniu dzierżawcy wychodzącemu z dzierżawy 
propinacyi, nie może zależeć, jak  np.: same 
karczmy, małe kawałki pola, ogrody, użytek past 
wiska i t. d. Nie można natomiast w wątpliwości 
uznać, iż dzierżawa innych przedmiotów jest za­
wisłą od dzierżawy propinacyi tam , gdz.e owe 
inne przedmioty są s a m e  p r z e z  s i ę  w a ż n e -  
mi  p r z e d m i o t a m i  m a j ą t k o w e m i  równo­
rzędnemu lub nawet ważniejszemi od prawa pro­
pinacyi. Tak ma się rzecz, jeżeli propiuacya jest 
wydzierżawioną za łączny czynsz razem z całym 
majątkiem, młynem, stawem i t. p. Tu kontrakt 
dzierżawy co do tych przedmiotów p o z o s t a j e  
w m o c y ,  czynsz jednak musi być odpowiednio 
zniżony przez oddzielenie stosownej części czyn­
szu odpowiadającej wartości dzierżawy propi­
nacyi. Jaka jest ta wartość, to w razie sporu po­
winno być stwierdzonem środkami dowodowemi 
w postępowaniu cywilnem dopuszczonemi, a za­
tem przez dokumenta, zeznanie świadków, znaw­
ców lub w ostatecznym razie przez przysięgę.— 
Samo przez się rozumie się, że wysokość fasyi 
z roku 1888 jest pod tym względem całkiem obo­
jętną.

Jak  rozstrzygnąć wypadki, gdzie propinacya 
wydzierżawioną jest razem z gorzelnią lub bro­
warem, co do tego nie można postawić ogólnej 
reguły. Zależeć to będzie od ocenienia okoliczno­
ści pojedynczego wypadku, czy na podstawie do­

mniemanej woli stron, trzeba tu uznać wzajemną 
zawisłość od siebie tych złączonych dzierżaw, czy 
też nie.

Przeciw podanemu tutaj zastosowaniu przepisu 
§ 882 ust. cyw. możnaby może zrobić zarzut, że 
ustawa używa tu wyrazu ausdrilckliche Bedingung. 
Zarzut ten byłby niesłuszny, ponieważ według 
mego przekonania pod wyrażeniem tem należy 
niezawodnie rozumieć „warunek niewątpliwie w ob­
jawieniu woli zawarty ", a  nie „warunek słowami 
wyrażony “ .

Wreszcie dodać jeszcze muszę, iż te zasady, co 
do dzierżawy łącznej podane znajdą podobne za­
stosowanie w wypadkach, gdzie z dzierżawą złą­
czone są inne interesa jak  kupno wódki, dostar­
czenie opału lub innych świadczeń, obowiązek utrzy­
mania pewnej ilości sztuk bydła i t. p.

O jednej jeszcze ważnej kwestyi tyczącej się 
stosunku właściciela do dzierżawcy należy mi mó­
wić, a mianowicie o tem, czy w razie jeżeli kontrakt 
dzierżawy zawarty był na czas dalszy poza dzień 
1 stycznia 1890, dotrzymanie jednak kontraktu 
przez c. k. Dyrekcyę dla jakichkolwiek powodów 
nie nastąpi, dzierżawca może z powodu wcześniej­
szego rozwiązania kontraktu mieć jakąkolwiek 
p r e t e n s y ę  o o d s z k o d o w a n i e  d o  w ł a ś c i ­
c i e l a .  Dr Małachowski w rozprawie swej „O in- 
gerencyi sądów przy zniesieniu prawa propinacyi" 
(strona 12 i nast.) wypowiada zdanie, że należy 
tu na podstawie analogii § 1121 ustawy cywilnej, 
mówiącego o wypadku przymusowej sprzedaży 
wydzierżawionego przedmiotu przyznać dzierżawcy 
prawo żądania od właściciela wynagrodzenia pozy­
tywnie poniesionej szkody (Entschadigung) w prze­
ciwstawieniu do (vollkommene Genugthuung) obej­
mującej i wynagrodzenie za utracone korzyści, a 
przyznanej w razie dobrowolnej sprzedaży w § 1120; 
(zob. także §§ 1323 i 1324 ust. cyw.). Przeciw 
temu twierdzeniu oświadczył się całkiem słusznie 
Dr Skałkowski w swych uwagach o ustawie pro 
pinacyjnej (strona 26 i nast.). I  według mego 
przekonania zdanie Dra Małachowskiego jest cał­
kiem mylne.

Nie wierzę wcale analogii między wykupnem 
prawa propinacyi przez kraj, a wypadkiem przy­
musowej sprzedaży- sądowej przedmiotu wydzier­
żawionego. Co do wypadku odszkodowanie z po­
wodu rozwiązania kontraktu najmu lub dzierżawy 
przez sprzedaż przedmiotu, stoi austryacka ustawa 
cywilna na następującem stanowisku: W § 1324 
stawia ustawa ogólną zasadę, że w razie wyrzą­
dzenia szkody w złym zamiarze lub przez wię­
ksze niedbalstwo, należy się zupełne wynagrodzę 
nie, w innych zaś wypadkach, w których odszko­
dowanie jest dopuszczone, tylko wynagrodzenie 
prywatnej straty. Tę ogólną zasadę modyfikuje 
ustawa w §§ 1120 i 1121 dla specyalnego wy­
padku sprzeuaży przedmiotu’najmu i dzierżawy o 
tyle, że bezwzględnie przyznaje przy dobrowolnej 
sprzedaży zupełne wynagrodzenie, a przy przy­
musowej odszkodowanie w ściślej szem tego słowa 
znaczeniu, nie dopuszczając bliższego dochodzenia, 
jaki w jednym lub drugim wypadku był in  concreto 
rodzaj i stopień winy właściciela. Czyni to usta­
wa niezawodnie dla uproszczenia kwestyi, a wy­
chodzi przy tem widocznie z tego, dość zresztą 
uzasadnionego zapatrywania, że w razie dobro­
wolnej sprzedaży z reguły zarzucić można w ła­
ścicielowi zły zamiar lub oczywistą opieszałość 
w stosunku jego do dzierżawcy, zaś w razie sprze­
daży przymusowej w przeważnej ilości wypadków 
trafić może właściciela przynajmniej uzasadniony 
zarzut niedbalstwa mniejszego. Przepis zatem 
§ 1121 nie stanowi wyjątku od ogólnej reguły 
prawnej, że odpowiada się jedynie za szkodę 
z winy zrządzoną, a nie za szkodę przypadkową, 
ponieważ przepis ten opiera się właśnie n a  d o ­
m n i e m a n i u ,  ż e  w i n a  po s t r o n i e  w ł a ś c i ­
c i e l a  z a c h o d z i .  Ponieważ analogia w inter- 
pretacyi jest dopuszczalną tylko w razie tożsamo­
ści głębszej zasady praw nej, więc tu analogia 
przepisu § 1121 jest wykluczoną, gdyż w w y­
padku rozwiązania kontraktu w skutek wykupna 
propinacyi przez kraj niema żadnej domniemanej 
winy po stronie właściciela w stosunku do dzier­
żawcy. Wykupno propinacyi przez kraj, je s t, jak  
już podniosłem, wywłaszczeniem połączonem z wy­
jęciem przedmiotu z prywatnego obiegu, aktem 
władzy państwowej, na który wola pojedynczego

uprawnionego niema najmniejszego wpływu. Szko­
da , która w skutek tego kogokolwiekbądź trafia, 
jest szkodą z przypadku, za którą nikt nie jest 
odpowiedzialny (§§ 1294, 1296, 1311 i 1447 ust. 
cyw.). Niema najmniejszej racyi, ażeby co do tej 
szkody inną zasadę zastosować do dzierżawcy, 
aniżeli do właściciela, dla którego ogólnie może 
być wykupno niekorzystnem i który oprócz tego 
w szczególności całkiem podobną może ponieść 
stratę jak  dzierżawca przez to, iż rozwiązanym 
zostaje kontrakt dzierżawy korzystny dla niego.

Wywód powyższy sam przez się wystarcza zu­
pełnie, ażeby udowodnić twierdzenie, iż z r e g u ­
ł y  d z i e r ż a w c a ,  o d p a d a j ą c y  o d  k o n t r a k  
t u  d z i e r ż a w y  wskutek wykupna propinacyi 
przez kraj n i e  m o ż e  s o b i e  r o ś c i ć  ż a d n e g o  
p r a w a  o d s z k o d o w a n i a  do  w ł a ś c i c i e l a .  
Dla utwierdzenia tego zdania zwrótę tu jeszcze 
tylko uwagę na okoliczność, której z oka spu­
szczać nie należy, że w sprawie tej wchodzą za­
razem w grę względy prawno - państwowe. Nie 
trzeba zapominać, że wykupno propinacyi nastę­
puje przez ustawę na zasadzie przepisów tejże 
ustawy, że wykupującym jest tu sama władza 
ustawodawcza i że ona jednostronnie warunki wy­
kupna normuje. Jeżeli więc sama władza ustawo­
dawcza w §§ 26—29 określa i oznacza bliżej 
w s z e l k i e  prawa dzierżawców, wypływające 
z będących w mocy w czasie wykupna kontrak 
ków dzierżawnych, to z tego wynika, że ż a d n e  
i n n e  prawa i pretensye, któreby z aktu wykupna 
mogły być wysnute, dzierżawcom ani w stosunku 
do funduszu propinacyjnego, ani też w stosunku 
do właścicieli przysłużać nie mogą.

Z asadę , że dzierżawcom nie należy się żadne 
wynagrodzenie od właścicieli, postawiłem jako re­
gułę. Teraz należy mi podnieść wyraźnie, że od 
tej reguły możliwe są w yjątki, lecz tylko tam, 
gdzie obowiązek wynagrodzenia szkody da się 
uzasadnić ogolną regułą prawa cywilnego, wypo­
wiadającą o b o w i ą z e k  w y n a g r o d z e n i a  szk o ­
d y  z a w i n i o n e j .  Wypadki, w których dzierżaw 
ca, mający kontrakt na dalszy czas, odpadnie od 
kontraktu, lub nie będzie mógł wykonywać praw 
swych w dotychczasowej rozciągłości jedynie wsku 
tek winy właściciela, są zupełnie możliwe. Wia­
domo, że dzierżawca ma niekiedy prawo utrzyma­
nia się przy kontrakcie, wiadomo, że w innych 
razach c. k. Dyrekcya może mu dobrowolnie dać 
uprawnienie do pozostania przy dzierżawie; otóż 
możliwem jest, iż korzystanie z tego bądź przez 
ustawę, bądź przez umowę z c. k. Dyrekcyą za­
pewnionego uprawnienia zostanie dzierżawcy uda- 
remnionem przez winę właściciela. Udaremnienie 
to może nastąpić przez najrozmaitsze przeszkody, 
któreby właściciel mógł stawiać dzierżawcy przy 
objęciu lub zarządzie propinacyą. Uwagę chcę 
zwrócić specyalnie na jeden w ypadek, który mi 
się wydaje być najbardziej praktycznym. Mówiłem 
już o tem, w jaki sposób następuje unormowanie 
stosunku prawnego między właścicielem i dzier­
żawcą w wypadkach dzierżaw łącznych, jeżeli od­
dzielenie czynszu dzierżawnego od czynszu za in­
ne przedmioty nastąpi i dzierżawa samej propina­
cyi zostanie nadal utrzymaną w mocy. Nastąpi 
w tym wypadku przy utrzymaniu nadal wszyst­
kich innych warunków umowy odliczenie czynszu 
za czystą dzierżawę propinacyi od całego dawniej­
szego czynszu bądź na zasadzie porozumienia 
między dzierżawcą a właścicielem, bądź też przez 
wyrok sądowy oznaczonego. Otóż jeżeli w tym 
wypadku właściciel nałożonych nań dawnym kon­
traktem i tem dodatkowem uregulowaniem obo­
wiązków nie wypełni i przez to szkodę dzierżaw­
cy w yrządzi, lub nawet spowoduje niemożność 
utrzymania się przy dzierżawie propinacyi w sto­
sunku do funduszu propinacyjnego, to niema kwe­
styi, że będzie za to odpowiedzialnym. Nie potrze­
buję może dodawać, że tak tu , jak i w innych 
wypadkach wyrządzenia dzierżawcy szkody przez 
winę właściciela, rozciągłość obowiązku wynagro­
dzenia będzie zależną od przepisu § 1.324 ust. 
cyw. i wyniesie wynagrodzenie zupełne w razie 
złego zamiaru i wielkiego niedbalstwa, a odszko­
dowanie w ściślej szem znaczeniu w razie mniej­
szej opieszałości. Ciąg dalszy nastąpi.

Wybory sejmowe.
Wczoraj ogłosiliśmy otrzymaną z Gorlic depe­

szę, według której w tamtejszym komitecie przed­
wyborczym miał otrzymać p. Wojciech Biechoński 
36 głosów, p. Adam Skrzyński 9, a trzech człon­
ków wstrzymało się od głosowania. Tymczasem 
już po zamknięciu dziennika otrzymaliśmy drugi 
telegram, podpisany przez X. dziekana Pełza, który 
też w całości ogłaszamy:

Na komitecie przedwyborczym w dniu dzisiej­
szym w Gorlicach postawioną została kandydatura 
Adama Skrzyńskiego pisemnie, podpisana przez 
14 proboszczów, licznych obywateli i włościan. 
Przy głosowaniu otrzym ali: Adam Skrzyński 34 
głosy, a Wojciech Biechoński 36 głosów; Rusini 
zastrzegają sobie możność głosowania za innym 
kandydatem, ale przy dzisiejszym wyborze oddali 
głosy Biechońskiemu. Dziekan Pelz zgłosił ’mie­
niem mniejszości protest.

X . Pelz, dziekan biecki.
Te oba doniesienia telegraficzne różnią się zna­

cznie od siebie. Odbierzemy zapewne dokładną 
korespondencyę, która nam cały przebieg tego 
zgromadzenia przedwyborczego wyjaśni. Ani w je ­
dnym, ani w drugim telegramie niema zresztą 
wcale wzmianki, czy komitet powiatowy przed 
wyborem kandydata uzupełnił się w sposób przez 
komitet centralny mu wskazany.

D ą b r o w a  5 czerwca. Dziś odbyło się zebranie 
zwołane przez prezesa Rady powiatowej Sewery­
na Kisielewskiego celem wybrania członków ko­
mitetu przedwyborczego i przyjęcia kandydatur 
na Sejm.

Na wniosek przewodniczącego wybrano 30stu 
członków do komitetu, a mianowicie: Z ducho­
wieństwa: X. prałata Henryka Łabędź Otowskie- 
go i X. proboszcza Nowickiego, następnie wszyst­
kich członków wydziału Rady powiatowej, trzech 
burmistrzów miasteczek należących do powiatu i 
z każdej parafii po jednym lub po dwóch włościan 
oraz kilku mieszczan.

Przewodniczący odczytał telegram p. Józefa 
Męcińskiego, zgłaszającego swą kandydaturę, zaś 
garbarz Podgórski zgłosił kandydaturę d w ó c h  
w ł o ś c i a n :  Krzciuka i Czupryny, motywując, 
„aby nasz ludek wiedział, że ma prawo wybierać 
posłów zpomiędzy siebie". Krzciuk kandydatury 
nie przyjął, Czupryna zaś oświadczył, że „chce 
być posłem, aby bronić pokrzywdzonych włościan." 
Na żądanie p. Michniewskiego, aby Czupryna wy­
powiedział swoje zapatrywanie polityczne, oświad­
czył interpelowany, że tego nie uczyni, motywu­
jąc, że nie chce egzaminu składać, a że dopiero 
w Sejmie przemawiać będzie. Dr Ozimek wspo­
mniał w niezrozumiały sposób o wiecu miast i 
miasteczek i również niewyraźnie starał się do­
wieść, że poseł Męciński, przebywając obecnie 
w Karlsbadzie, może dla braku zdrowia nie po­
trafi nadal posłować. *

Zgromadzenie przeszło nad powyższemi uwa­
gami Dra Ozimka do porządku, poczem przewo­
dniczący skonstatowawszy, że nikt więcej kandy­
datury swej na posła nie zgłasza, zarządził próbne 
głosowanie.

Obecnych około 140, z tych otrzymał hr. Józef 
Męciński wszystkie głosy, z wyjątkiem 9ciu.

Na tem posiedzenie zakończono.

Sprawy miejskie.
Posiedzenie Rady miejskiej d. 6 czerwca.

Przewodniczący prezydent miasta Dr S z l a c h ­
t o  w s k i.

Odczytano pisma: 1) Prezydyum Namiestnictwa 
z zawiadomieniem, że straż policyjna w Krakowie 
z d. 1 lipca zostanie powiększoną o 18 żołnierzy 
i 2 podoficerów; 2) komitetu Muzeum Narodowego 
o wyznaczenie placu pod pomnik R eytana; 3) Tow. 
upiększenia miasta, aby pomnik ten stanął na 
przecięciu ulic Sławkowskiej, Basztowej i Długiej; 
4) kramarzy z wnętrza Sukiennic o zniżenie opła­
canych czynszów.

Wszystkie wymienione pisma zostały odesłane 
do właściwych sekcyj lub komisyj.

SPRAWOZDANIE 
z  czynności administracyjnych i naukowych

z a  rok l§§§/§9,
•odczytane na  publicznem posiedzeniu Akademii dnia 28go 

maja 1889 roku 
przez sekretarza jeneralnego 

h r . S ta n is la iv a  T arnow sk iego .

(Dokończenie).

Nowością tak ie  są miesięczne sprawozdania 
z posiedzeń wydziałowych i komisyjnych, oraz 
z wydawnictw Akademii, ogłaszane dla uczonych 
4 Towarzystw obcych w niemieckim i francuskim 
języku. Potrzeba ta była dawno uznaną, postano­
wienie dawno powziętem, a rzecz nawet przez czas 
jakiś wykonywaną, ale ustała częścią wskutek cho­
roby łub śmierci* niektórych członków Akademii, 
częścią skutkiem — znowu —  braku środków. 
A jednak jest to interesem nietylko Akademii, ale 
narodu całego, żeby świat zagraniczny wiedział 
jaknajwięcej o tem , co się u nas na polu nauki 
robi, żeby się o tem często, ciągle, regularnie do­
wiadywać Inaczej, zbyt do zapominania skory, 
albo ignoruje nas zupełnie, albo zalicza nasze 
prace do jakichś kategoryj, do których one nie 
należą. Zdarzyło się wprawdzie parę razy, że u- 
czeni zagraniczni zaczęli się uczyć po pojgku, żeby 
z publikacyj Akademii korzystać (a przynajmniej 
tak  do nas pisali), ale to są oczywiście wyjątki, 
a, regułą nieznajomość i obojętność, Takiej szko­

dy, takiej krzywdy, nie powinniśmy dać sobie zro­
bić, owszem im więcej tego umyślnego zapomi­
nania, im większa dla naszych prac (z powodu 
mfdo znanego języka) trudność dostania się do 
wiadomości powszechnej, tem większy obowiązek 
narzucania się tej uwadze, zmuszania je j, iżby 
o nas wiedziała i nami się zajmowała. Tem uczu­
ciem wiedzeni pp. Bobrzyński, Franke, Janczew­
ski, Smolka, Zakrzewski, zaledwo okazała się 
materyalna możność takiego wydawnictwa, pono­
wili swoje dawne wnioski i nalegania. Rzecz przy­
szła pod obrady pełnego posiedzenia Akademii. 
Co do rzeczy samej była zupełna jednomyślność, 
ale była trudność z językiem, w którym te spra- 
wozdania miałyby się wydawać. Dwa wydania 
(francuskie i niemieckie) były za kosztowne, tyl­
ko niemieckie byłoby i dla romańskiego świata 
mniej dostępne i dla germańskiego możliwą po­
kusą udawania tych prac za niemieckie. Francu­
skie samo byłoby niewłaściwem ze względu na 
państwo, do którego należymy. Większość oświad­
czyła się za językiem mieszanym, francuskim i 
niemieckim; wybór zostawia się autorowi pracy. 
Mieszanina ta zdaleka i na niewidziane budziła 
niejakie obawy, ale zachęcał nas przykład wielu 
Towarzystw, które tak robią, a skutek usprawie­
dliwił uchwałę. Dzięki staraniom sekretarzy wy­
działowych pp. Malinowskiego, Smolki i Janczew­
skiego — przedewszystkiem zaś prof. Smolki, który 
wziął na siebie niemały zaiste trud doglądania 
drukarni i ekspedycyi — sprawozdania regularnie 
od Nowego Roku wychodzą, choć w dwóch języ­
kach, oie wyglądają dziwnie, a od wszystkich

niemal ciał, z któremi jesteśmy w stosunkach, 
ściągają nam pochlebne uwagi i podziękowania. 
Wśród wszystkich, europejskich czy amerykań­
skich, jedno się znalazło, które nam przesyłkę 
taką zwróciło, wspomnieć o tem mamy prawo, a 
może obowiązek, to „Cesarski niemiecki Instytut 
archeologiczny w Rzymię."

Nie sądzimy, iżby nam tem było przyniosło ujmę, 
a dla samej sprawiedliwości pospieszamy donieść, 
że było w swoim rodzaju jedynem. Akademia 
Berlińska i wszystkie inne pruskie instytucye i sto­
warzyszenia naukowe zachowały się pod tym 
względem nietylko inaczej, lecz owszem bardzo 
uprzejmie.

Wreszcie dla ożywienia nie już naszych zewnę­
trznych czynności, ale naszego wewnętrznego ży­
cia i rozpraw, uchwaliliśmy na wniosek komisyi 
do tych spraw jednorazowo wybranej pewne do­
datki do regulaminu, po których spodziewamy się 
dobrych skutków, a  po części je już widzimy. 
I  tak, ze względu blizkiej nieraz styczności mię 
dzy naukami, należącemi do pierwszego i do dru­
giego wydziału, zaprowadzono ten stały zwyczaj, 
że członkowie obu tych wydziałów wzywani by­
wają nawzajem na posiedzenia obudwóch, co musi 
wpływać korzystnie na liczbę i rozmaitość przed­
miotów, na wielostronność i wagę dyskusyi. Ce­
lem ułatwienia członkom zamiejscowym — miano­
wicie lwowskim — uczestnictwa w obradach wy­
działów, postanowiono, źe porządek dzienny ka­
żdego posiedzenia ma im być posyłany na cztery 
dni naprzód, a koszta podróży zwracane. Tym 
sposobem unika się niebezpieczeństwa zasklepia­

nia się w sobie, ograniczenia na same tylko siły 
miejscowe. Na starania nasze o zniżenie cen prze­
jazdu między Lwowem a Krakowem dla człon­
ków Akademii, odpowiedziała Dyrekcya kolei Ka­
rola Ludwika w sposób przychylny, za co jej ni- 
niej szem wyrażamy słuszną i żywą wdzięczność.

Wracając do regulaminu, zaszła dalej w nim 
ta zmiana, że sekretarze wydziałowi, choć nie są 
członkami zarządu, bywają obecni na jego posie­
dzeniach z głosem doradczym w sprawach każdy 
swojego wydziału: złożono na sekretarzy komi- 
syjnych obowiązek podawania sekratarzom wydzia­
łowym sprawozdania o każdem posiedzeniu i o 
każdej publikaeyi komisyi, w przeciągu dni trzech. 
Sekretarze wydziałowi znowu obowiązani są na 
każdem posiedzeniu zdawać sprawę z czynności 
wszystkich komisyj i regularnie wydawać miesię­
czne sprawozdania, polskie jak  zagraniczne.

Zatrzymujemy się — nie chcemy mnożeniem 
szczegółów nużyć słuchaczy, a to , cośmy przyto­
czyli, wystarczy im , tuszymy, na wyobrażenie o 
naszych czynnościach, na przekonanie, że nie za 
sypiamy sprawy, która nam jest powierzona. Tyle 
zrobiliśmy w ciągu ubiegłego roku; cośmy zrobili 
w ciągu lat piętnastu, opowiada ta oto książka, 
Pamiętnik piętnastoletniej działalności Akademii, 
którą uwadze świetnej publiczności polskiej pole­
camy i prosimy usilnie, iżby ją  przejrzyć zechciała. 
Znajdzie tu wszystko, co do prac i dziejów Aka­
demii należy, wszystko, prócz przykrości, jakie 
miała do znoszenia, w alk, jakie staczać musiała. 
Tych, choć byłyby może ciekawe i nauczające, 
nie chcieliśmy wspominać. Wiele złego zrobić nam

nie zdołały, a być musiały. W życiu społeczeństw, 
jak w życiu i duszy jednego człowieka musi być 
ciągłe ważenie się złych pierwiastków z dobremi. 
Ale jak  w człowieku dobre muszą wziąć górę, 
jeżeli złym pokusom dają należyty odpór i mają 
dobrą stałą wolę zwyciężenia, tak w życiu zbioro- 
wem nie o to chodzi, by nie było nic złego— bo 
to niemożebne — ale o to, by wszędzie, gdzie ono 
jest i jak  tylko się pokaże, było dostrzeżonem, 
ocenionem i przez dobre statecznie odpieranem. 
Wtedy chwile mogą być ciężkie i smutne, ale 
dłuższy przeciąg czasu okaże się zawsze w osta­
tecznym obrachunku pomyślnym, bo pożytecznym 
i w dobre skutki płodnym. Na to trzeba tylko — 
ale trzeba zawsze i bardzo, a  im czasy trudniej­
sze, tem bardziej trzeba— żeby ludzie dobrej woli 
skupiali się w świadomości i swego celu i trudu, 
który ponieść muszą w nadziei skutku, jak i od­
nieść, pożytku, jaki przez to skupienie w dobrej 
woli (ale przez nie tylko) przynieść muszą. Taka 
jest nauka, wyciągnięta z piętnastoletnich dziejów 
i doświadczeń Akademii. Trudów przebyła dosyć, 
ale dobrej woli doznała dużo, i im dalej, tem wię­
cej, a przez to mogła nietylko robić, co do niej 
należało, ale robić stopniowo więcej i lepiej, roz­
wijać się. Za tę dobrą wolę dziękując i jej się 
na przyszłość usilnie polecając, śmie ona zaświad­
czyć, że owa nauka, którą z losów swoich wy­
ciąga, jest dobra i pewna, i ogółowi ją , jako wy­
próbowaną, polecić.



CZAS z Soboty 8 Czerwca 1889.

Z porządku dziennego przychodzi pod obrady 
wniosek połączonych sekcyj ekonomicznej i skar­
bowej, tyczący się e t a t u  u r z ę d n i k ó w  M a g i ­
s t r a t u  k r a k o w s k i e g o  i u r e g u l o w a n i a  
p ł a c .

Sprawozdawcą jest prezydent miasta Dr S z 1 a c h 
t o w s  k i, dlatego zajmuje on trybunę referenta, 
a  przewodnictwo obejmuje wiceprezydent p. F r i e -  
d 1 e i n. Przed sprawozdaniem referenta wnosi r. m. 
K n a u s ,  aby rozprawy nad etatem i uregulowa­
niem płac odbywały się przy drzwiach zamknię­
tych.

W głosowaniu nie utrzymał się ten wniosek, 
obrady więc toczyły się przy drzwiach otwartych.

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  przedkłada spra­
wozdanie i zaznacza, że d. 19 listopada 1887 r. 
urzędnicy Magistratu krakowskiego wnieśli do Ra­
dy miasta prośbę: 1) o podwyższenie dodatku 
służbowego do wysokości 1/3 części płacy; 2) 
przyznanie dodatku pięciolecia (quinquenium). Nad 
prośbą tą rozpoczęto narady, oparte na zbadaniu 
stanu rzeczy i pokazało się, że gdy tak  urzędnicy 
państwa, jak  i urzędnicy Magistratu lwowskiego 
mają prawo do pięcioleci, i to pięciolecie przy 
wielu zakładach zaprowadzone jest, urzędnicy Ma­
gistratu krakowskiego w gorszem znajdują się po­
łożeniu i słuszność wymaga, aby to pięciolecie 
przyznanem im było dla zrównania ich z nrzędni 
kami państwa i Magistratu lwowskiego, a to tern 
bardziej, że nie tak często, jak  urzędnicy innych 
władz awansują. Jako pięciolecie przyjęto 10/me 
rocznej płacy i to dla wszystkich urzędników bez 
różnicy. Udzielone pięciolecia wyniosłyby obecnie 
kwotę 3600 złr.

Badano również prośbę co do podwyższenia do 
datku służbowego. Gdyby dodatek podniesiony był 
do % części płacy — uczyniłoby to 27,726 złr. 
66%  c., t. j. o 13,106 złr. 66%  c. więcej jak  do 
tychczas, dlatego prośba wymagała bliższego roz­
patrzenia i porównania pod tym względem urzę 
dników Magistratu krakowskiego z urzędnikami 
państwa i Magistratu lwowskiego. Ostatecznie na 
wzór urzędników Magistratu lwowskiego postano 
wiono zaprowadzić dodatek kwaterowy, mianowi­
cie dla urzędników pobierających pensye do 1000 
złr. w kwocie 25/100, dla pobierających wyższe peu 
sye w kwocie 20/100> znosząc dotychczasowy doda­
tek służbowy. Podwyższenie projektowane w po­
równaniu z dawnym dodatkiem służbowym wy 
nosi kwotę 3,890 złr.

Sprawozdanie dotyczy także etatu urzędników.
' Ostatni etat pochodzi z d. 15 grudnia 1881 r. Od 

tego czasu wzrósł znacznie zakres działania Ma 
gistratu, a w porównaniu ze Lwowem etat na 
szych urzędników jest nierównie mniejszy i dla 
tego uchwalono przedstawić Radzie potrzebę usta 
nowienia posad dwóch starszych radców z płacą 
2,000 złr. i dodatkiem kwaterowym 400 złr. Pod 
wyższenie wydatku uczyni 480 złr. W dziale se­
kretarzy Magistratu należy zamienić posadę trze 
ciego nadetatowego sekretarza na etatuwą i naj­
starszemu sekretarzowi podwyższyć płacę do 1500 
złr. z dodatkiem 300 złr. W ydatek powiększy się 
o 240 złr. Co do adjunktów sprawozdanie wnosi
0 podwyższenie płacy i dodatku, niemniej o usta­
nowienie posady piątego adjunkta, co razem zwię 
kszy wydatek o 1,645 złr. Dyrektora Archiwum 
należy zrównać z dyrektorem Ekspedytu; podwyż 
szenie wyniesie 125 złr. Płacę dziennikarza należy 
podnieść do 900 z łr.; podwyższenie wynosi 125 
złr. Dalej wnosi sprawozdanie o zmianę 2 posad 
nad etatowych kancelistów na etatowych. W Wy­
dziale rachunkowym ma być zmienioną posada 
adjunkta rachunkowego na rewidenta, a prace 
asystentów rachunkowych należy podnieść do złr 
800 i 700 z dodatkiem — a to podwyższenie 
uczyni 250 złr. W ękonomacie zaleca sprawozda­
nie utworzyć nową'’posadę podinspektora z płacą 
800 złr. i z dodatkiem 300 złr. Ogrodnik miejski 
ma być mianowany inspektorem ogrodowym i przy 
znauem mu podwyższenia płacy o 125 złr. Wnosi 
wreszcie sprawozdanie, by komisarzowi targowe 
mu podnieść płacę o 125 złr.

Wogóle podwyższenia płac wynieść mają 3,400 
złr., dodatki kwaterowe 4,655 złr., pięciolecia złr, 
3,600, tak , że cały zwiększony wydatek roczny 
wyniósłby 11,655 złr.

Sprawozdanie projektuje wreszcie podzielenie 
urzędników na kategorye, ustanowienie 6 klas 
rangi i oznaczenie dyet za czynności poza obrę 
bem miasta.

Na wniosek r. m. Dra K o h n  a  toczy się naj 
pierw nad wnioskami ogólna rozprawa, w której 
r. m. Dr K o h n  stawia wniosek, by na wypadek 
podwyższenia płac postawie wszystkieh urzędni 
ków Magistratu w stan rozporządzalności, tak, by 
na tej podstawie Rada mogła posunąć w awansie
1 pozyskać dobrych urzędników, dla których płaca 
byłaby odpowiednim ekwiwalentem za ich pracę 
a pozbyć się tych, którzy grzeszą pewną urny 
głową niedyspozycyą.

R. m. Dr W e i g e l  wita przedłożenie z przy 
jemnośeią, bo sam stawiał wniosek w sekcyi pra 
wniczej o reorganizacyę płac. Możeby kto powie­
dział, że finanse nasze nie pozwalają na podwyż 
szenie słusznego wydatku, ale mówca sądzi, że 
złe płacenie urzędnika jest rzeczą najdroższą, 
przytem reorganizacyę przeprowadziły już wszyst 
kie omal Magistraty. Mówca nie uważa za potrze 
bne dwóch posad starszych radców, bo to przyczy 
niłoby się do wywoływania kwasów w wewnę 
trznej służbie. Mówca jest za tern, by naczelnik 
kontroli Magistratu był postawiony na równi z rai 
cami Magistratu, i by uregulowano stosunek tych 
urzędników, których Magistrat pozyskał ze służby 
rządowej lub z instytucyj prywatnych.

R. m. R e d y k  i P a r e ń s k i  prostują niektóre 
pomyłki w sprawozdaniu, mianowicie co do czasu 
mianowania radców Magistratu i co do tego, że 
naczelnik akcyzy p. Piotrowski i p. Dąbrowski 
mają przyznane nie dodatki osobiste, ale remune 
racye.

Prezydent Dr S z l a c h t o w s k i  odpowiada 
Drowi Kohnowi, że skład Magistratu jest taki, 
jaki Rada mieć chciała i nie godzi się na posta 
wienie urzędników w stan rozporządzalności. R. m 
Drowi Weiglowi nie odpowiada teraz sprawo 
zdawca, lecz uczyni to w rozprawie szczegółowej 

Rada przystępuje do rozpraw szczegółowych 
nad I ustępem:

I. Urzędnicy Magistratu krakowskiego miano 
wani za dekretem pobierają płacę, „zamiast do 
tychczasowego dodatku służbowego kwaterowe, 
pięciolecia {quinquenium). Niektórzy urzędnicy 
snają wyjątkowo mieszkanie w naturze."

Wywiązują się obszerne rozprawy, w którye i 
r. m. G w i a z d o m o r s k i  sprzeciwia się obo 
wiązkowym pięcioleciom i żąda, by je przyzna­
wano tylko na przedstawienie prezydenta, bprze 
ciwia się temu i broni zasad wniosku r, m. Dr 

Jakubowski. Stylistyczne poprawki czynią r„

m. M u c z k o w s k i ,  R o m a n o w i c z ,  Dr F. J a ­
k u b o w s k i ,  Dr W e i g e l ,  rektor K a s p a r e k .

Ostatecznie Rada uchwala punkt I  w następu- 
jącem brzmieniu: „Urzędnicy Magistratu krakow­
skiego, mianowani za dekretem, pobierają płacę, 
dodatek kwaterowy i pięciolecia. Dotychczasowy 
dodatek służbowy ustaje. Którzy urzędnicy mają 
mieszkanie w gmachach miejskich, postanawia 
etat, lub każdorazowa uchwała Rady".

Dalej uchwalono również po rozprawach:
II. Dodatek kwaterowy wynosi dla urzędników 
płacą do 1.000 złr. włącznie 25°/0 płaeyf dla

urzędników zaś z płacą wyżej 1.000 złr. 20%.
III. Pięciolecie czyni 1/t0 część rocznej płacy.
IV. Urzędnicy pobierają płacę i pięciolecie 

w miesięcznych ra tach , dodatek kwaterowy zaś 
w kwartalnych z góry.

V. Urzędnicy podzieleni są z uwzględnieniem 
rodzaju służby na kategorye.

1. Urzędnicy konceptowi: Drugi wiceprezydent, 
radcy Magistratu, sekretarze, komisarze obwodo­
wi, adjunkci Magistratu, aplikanci.

2. Urzędnicy manipulacyjni: Dyrektor ekspedy­
tu, dyrektor archiwum, dziennikarz, kanceliści.

3. Urzędnicy zdrowia: Fizyk, lekarze miejscy, 
weterynarze.

4. Urzędnicy budownictwa miejskiego: Dyrektor 
budownictwa, budowniczy, inspektorowie budowni 
czy, inżynier sanitarny, inżynierowie drogowi, asy 
stenci budowniczy.

5. Urzędnicy Wydziału rachunkowego: Naczel­
nik, rewident techniczno rachunkowy, rewident ra ­
chunkowy, adjunkt, asystenci

6. Urzędnicy kasy: Kontrolor, kasyer, adjunkci, 
asystenci

7. Urzędnicy egzekucyjni: Kontrolor egzekuto­
rów, egzekutorowie.

Urzędnicy ekonomatu miejskiego: Naczelnik 
ńóra, inspektor ekonomiczny, podinspektor, inspek 
tor ogrodowy.

9. Urzędnicy straży pożarnej i porządku: Na­
czelnik straży ogniowej, komisarz targowy.

Przychodzi pod obrady ustęp VI wniosków. R. 
ra. Dr P a s z k o w s k i  czyni wniosek o odrocze­
nie rozpraw, lecz wniosek ten po przemówieniu 
prezydenta Dra Szlachtowskiego za dałszemi obra 
dami nie zyskuje większości.

Ustęp VI jest następujący:
VI. Urzędnicy podzieleni są w uwzględnieniu 

rangi i wysokości płacy na 6 klas.
1. Klasa: Drugi wiceprezydent.
2. Klasa: Starszy radca Magistratu.
3. K lasa: Radca Magistratu, naczelnik bióra eko 

nomicznego, fizyk, dyrektor budownictwa miejskie­
go, naczelnik Wydziału rachunkowego.

4 Klasa: Sekretarz, komisarz obwodowy, budo­
wniczy, inspektor budowniczy, inżynier sanitarny, 
inżynier drogowy, rewident techniczno-rachunkowy, 
rewident rachunkowy, adjunkt rachunkowy, kon 
trolor, kasyer, inspektor ekonomiczny, naczelnik 
straży pożarnej.

5. Klasa: Adjunkt Magistratu, dyrektor ekspe­
dytu, dyrektor archiwum, dziennikarz, podinspe­
ktor ekonomiczny, lekarz miejski, weterynarz sta r­
szy, adjunkt kasy, kontrolor egzekutorów, egzeku­
tor, komisarz targowy.

6. Klasa: Aplikant, kancelista, asystent budo 
wniczy, asystent Wydziału rachunkowego, wetery­
narz młodszy, inspektor ogrodowy.

R. m. Dr K o h n  wnosi, by lekarze i weterynarz 
należeli do 4 klasy.

R. m. Dr W e i g e l  wnosi przejście do porządku 
dziennego nad całym ustępem VI, bo niepotrzebny 
dla dobra służby.

R. m. K w i a t k o w s k i  zgadza się z Drem 
Weiglem; gdyby się wszakże nie utrzymał wnio 
sek o przejście do porządku, żąda dla dyrektora 
budownictwa rangi starszego radcy.

Popierają wniosek Dra Weigla r. m. prof. Dr 
R o s e n b l a t t ,  S z p a k o w s k i  (ewentualnie żąda 
pomieszczenia naczelnika straży pożarnej w 3 kla­
sie), i rektor K a s p a r e k .

Rada przyjmuje wniosek r. m. Dra Weigla, od­
rzuca więc zupełnie punkt VI i na wn osek r. m 
Dra Jordana odracza dalsze obrady.

Rezmaitości polityczne.
% W i e d n i e .

Komisya dla kodeksu karnego załatwiła §§ 145 
do 175. Większe debaty wywołały: § 114 doty­
czący zmowy, § 149 o związkach, skierowanych 
przeciw małżeństwu, familii i własności, § 171 za 
milczenie okoliczności łagodzących w sprawach 
karnych. Do tego § postawił Neuner poprawkę, 
że me dotyczy on księży w kierunku tajemnicy 
spowiedzi i urzędników państwowych w kierunku 
tajemnicy urzędowej. Wniosek ten Neunera został 
odrzucony. §§ 174 i 175 odnoszące się do zbro 
dni i przekroczeń przeciwko religii przyjęła ko 
misya według wniosku hr. Leona Pinińskiego.

Rada źawiadowcza kolei lwowsko - czerniowie 
ekiej wniosła przedwczoraj podanie do ministra 
handlu, w którem wymienia pp. Ziffera i Weisse 
la , jako delegowanych do rokowań w sprawie 
objęcia ruchu przez państwo.

Jest już rzeczą pewną, że w łonie tyrolskiej ku 
ryi dworskiej przyszło do ugody między Niemca 
mi konserwatywnymi a Włochami, na tej podsta­
wie, że obie frakeye otrzymają po pięć mandatów 
sejmowych.

Przed paru dniami odbyło się w Bożen (w Ty 
roluj zgromadzenie tyrolskiego Towarzystwa ka­
tolickiego, na którem wystąpił z programem 
Załlinger. Powitany burzą oklasków, zaznaczył 
w swojem przemówieniu, że czas ustępstw minął 
bezpowrotnie, a nadszedł czas najwyższy do po 
stawienia oddzielnego „programu katolickiego," 
nie nadając mu przytem wrogiej dla rządu barwy 
„Rządy — mówił Załlinger — robią dla kościoła 
katolickiego tylko tyle, ile zrobić zmusza je ka­
tolicka ludność; znaczymy tyle tylko, ile powagi 
i znaczenia sami sobie wyrób my; liczmy tylko na 
siebie, a liczyć będą na nas."

Zgromadzenie uchwaliło rezolucyę przeciw no 
well szkolnej ministra Gautscha, w której wyra 
żono zdumienie, iż rząd na katolickiej większości 
oparty, wystąpił z projektem ustawy, która nie 
odpowiada inteneyom ludności katolickiej, — jest 
to niewątpliwą oznaką, że rząd zamierza odwlec 
w nieskończoność sprawę szkoły wyznaniowej 
Rezolucya wzywa konserwatywnych posłów parła 
mentu, aby odrzucili nowelę Gautscha i dążyli do 
zmiany ustawy z r. 1869 w duchu wyznaniowym

zmianą ustawy socyalistycznej oraz projektem do 
prawa dotyczącego Banku rzeszy.

Za usługi oddane przy przyjściu do skutku usta­
wy zabezpieczającej robotników na starość i nie­
zdolność do pracy otrzymał minister Botticher od 
cesarza łańcuch do orderu domowego Hohenzoller­
nów. Prócz tego wielu innych wyższych urzędni­
ków otrzymało odznaczenia.

Szach perski przybędzie do Berlina na trzydnio­
wy pobyt w pierwsze święto Zielonych Świątek 

zamieszka w zamku Bellevue. Nordd. M ig. Ztg  
ogłasza program przyjęcia szacha perskiego: Na 
dworcu winni się zebrać wszyscy jenerał-adjutan- 
ci, jenerałowie d la suite i przyboczni adjutanci 
cesarza, jako też wszyscy czynni jenerałowie za­
łogi. Straż honorową pełnić będzie na dworcu pułk 
gwardyi strzelców, a na dziedzińcu zamku Bellevue 
trzeci pułk gwardyi pieszej. Muzyka odegra perski 
lymn narodowy. Na drodze z dworca do zamku 
lellevue towarzyszyć będzie powozowi, do które 

go wsiądzie cesarz i szach perski, szwadron dru­
giego pułku ułanów.

Z  R z y m u .
Według depeszy, otrzymanej przez Pester Lloyd 
Rzymu, rząd włoski odmawia rzekomo z powo­

du pewnego błędu formalnego uznania barona Ro- 
sena, pułkownika wojsk rosyjskich, ajentem woj 
skowym w Rzymie. W odnośnych rokowaniach 
między Rzymem a Petersburgiem, Włochy stanow­
czo obstają przy swojem prawie i odwołały już 
swego ajenta wojskowego z Petersburga. Na wczo­
rajszy przegląd wojsk, urządzony z powodu uro­
czystości konstytucyi, baron Rosen, aczkolwiek 
jeszcze obecny w Rzym ie, nie otrzymał zapro­
szenia. ____

X P a r y ż a .
Z not półurzędowych wnosić można, iż sprawa 

kolei serbskich między rządem francuskim i serb 
skim załatwioną zostanie na drodze przyjaznej.

P arti National wzywa francuskich posiadaczy 
rent, aby zbywali włoską rentę, a natomiast ku 
powali rosyjską.

Nie bacząc na toast peterhofski, wszystkie dzien­
niki zgadzają się na to , iż przyjaźń między Ro- 
syą a Francyą niczem nie została zamąconą.

Onegdaj hr. Mun wygłosił w „Association ca- 
tholique" mowę, w której przedstawił wzniesienie 
pomnika dla Giordano Bruno, jako zaczepkę, wy­
mierzoną przeciw uwięzionemu Papieżowi.

Organ Juliusza Ferry, dziennik Estafette, poświę 
ca artykuł pragskim sokołom, w którym powiada, 
iż należy się im szczególne przyjęcie w Paryżu, 
gdyż w roku 1871 Czesi protestowali przeciw a- 
nektowaniu Alzacyi i Lotaryngii przez państwo nie 
mięckie.

Śmierć Richauda, byłego jeneralnego guberna­
tora Tonkinu, który podczas podróży do Francyi 
umarł na cholerę, prawdopodobnie zużytkowaną 
zostanie na posiedzeniu Izby na urządzenie nie- 
irzyjaznej demonstracyi przeciw Juliuszowi Fer- 
remu, który zamierza wygłosić mowę.

Kilku przyjaciół starało się odwieść go od tego 
zamiaru, lecz Ferry obstawał przy swem postano­
wieniu zabrania głosu w sprawie budżetu mini­
sterstwa oświaty. Bulanżystowska Presse zamie­
szcza entrejilet, w którem wzywa paryżan,. ażeby 
się zachowywali spokojnie na ulicach, nawet gdy­
by Ferry miał przemawiać.

Justice utrzymuje, iż książę czarnogórski otrzy­
mał od cesarza Aleksandra specyalną misyę dla 
Paryża. __________

Z  P e t e r s b u r g a .
Z Petersburga piszą do Schlessische Z tg : Tu 

tejsze dzienniki prawią bezustannie o gorących 
uczuciach pokojowych Rosyi, oskarżając przytem 
Niemcy o najczarniejsze zamiary. Nie chcę by­
najmniej powątpiewać o miłości pokojowej rządu 
rosyjskiego; wszak Rosya ma przed sobą tyle 
jeszcze pracy pokojowej, iż najrozsądniej by po­
stąpiła, gdyby unikała wszelkich awantur, mogą­
cych zakłócić pokój. Z drugiej jednak strony mogę 
zapewnić na podstawie najwiarogodniejszych m- 
formacyj, iż Rosya zbroi się jak  nigdy przedtem. 
W kołach wojskowych wiele dzisiaj mówią o ry­
chłej wojnie, która, być może, wybuchnie już 
w jesieni, a najpóźnj.ej na przyszłą wiosnę. Na 
zapytanie, przeciw komu ma ona się toczyć, spo 
tykamy się zazwyczaj z następującemi wywodami: 
„Czyż sądzą w Niemczech i Austryi, że Rosya 
może zrezygnować z posłannictwa, przekazanego 
jej dziejami? Czyż mniemają, że Rosya nadarem 
no przelewała krew swoją na półwyspie Bałkań 
skim?" Jenerałowie bez wykształcenia wojennego 
i doświadczenia, którzy swoją kary erę zawdzię 
czają zręcznemu ślizganiu się po parkietach dwor 
skich, marzą już o wysokich komendach wojsko 
wych i rozprawiają głośno o oczekujących ich 
wawrzynach wojennych.

Dwór cesarski przeniósł się w dniu wczoraj 
szym z Gatczyny do Nowego Peterhofu.

Mówią, że dziś odbędzie się w Nowym Peter- 
hofie odprowadzenie wielkiego księcia Jerzego 
Aleksandrowicza na fregatę „Jenerał Admirał", 
na której tenże udaje się w podróż na Ocean 
Atlantycki.

Ministeryum wydało rozporządzenie, mocą któ­
rego personal służbowy drog żelaznych obowiąza­
ny jest dobrze władać językiem rosyjskim. Osoby, 
niewładające językiem rosyjskim, będą ze służby 
uwolnione: na kolei warszawsko-wiedeńskiej i war 
szawsko-bydgoskiej w ciągu 6 miesięcy, na teres- 
polskiej 2, na innych natychmiastowo.

mi Wydziału Hoszardem, Wereszczyńskim i szefami 
biur: radca dworu Podlewski; posłowie: Wernicki i 
Langie, pp. Edward i Jan Micewscy, p. Mieczysław 
Szczepański, hr. Józef Baworowski, p. Feliks Orłow­
ski, p. Kazimierz Sozaniecki, hr. Tomaszowie Sta­
dniccy, p. Kellermann, p. Ludomir Cieński, hr. Fre 
drowie i t. d. Oczywiście, że spis ten nie wyczer­
puje ani w części zastępu przybyłych z wszystkich 
stron kraju.

—  Szach w Warszawie. We wtorek o godz. 2 po 
południu szach zwiedzał Instytut głuchoniemych i ocie 
mniałych. Dyrektor postarał się o odpowiednie do 
okoliczności przyozdobienie wnętrza gmachu, a w dwóch 
salonach urządzono wystawę wyrobów wychowańców 
i wychowanie Instytutu. Gościa powitał kurator okrę 
gu naukowego, t. r. Apuchtin wraz z pomocnikiem 
kuratora, r. r. st. Popowem. Wszyscy wychowańcy 
i wychowanice głuchoniemi zgromadzeni byli w jed 
nej sali, tam też wprowadzono szacha. Władca Iranu 
interesował się widocznie popisami nieszczęśliwych 
kalek i żądał różnych objaśnień, których udzielali 
kurator i dyrektor Instytutu. Popis polegał na odpo 
wiedziach z geografii (przyczem uczennice na wy 
pukłych mapach pokazywały granice i miasta Persyi), 
oraz na odczytywaniu mowy z poruszenia ustami. 
Następnie szach przeszedł do oddziału ociemniałych, 
którzy powitali go marszem perskim. Wykonano też 
parę kawałków solowych, które jednak przerywano 
na żądanie gościa. Wreszcie udał się szach na wy 
stawę Instytutu i obejrzawszy wszystko dokładnie, 
wskazał przedmioty, które mają być odesłane do Bel 
wederu. Z polecenia władcy Iranu jeden z członków 
świty ofiarował 50 sztuk półimperyałów na rzecz In 
stytutu. Wizyta trwała około półtorej godziny. Z In 
stytutu szach udał się do łazienek Fajansa. O godz. 
6 dany był przez szacha w Belwederze obiad galowy. 
Ponieważ w pałacu było za gorąco, ustawiono przeto 
stoły w specyalnie na ten cel urządzonym namiocie 
w ogrodzie. Oprócz głównego naczelnika kraju za 
proszeni zostali: jenerał Kużmin, jenerołowie Ostro 
gradzkij Oreno, Wejss, Iwanow, Starynkiewicz, Brok, 
bar. Medem, pułkownicy Martynow, Klejgels. t. r. 
Apuchtin, margrabia W ielopolski, ochmistrz Pęche- 
rzewski i inni. O godz. 7 szach powitał zebranych 
i uprzejmie zaprosił do zajęcia miejsc. Podczas obiadu 
przygrywały trzy orkiestry wojskowe. Gdy władca 
Iranu wzniósł kielich na zdrowie cara, wszyscy pow 
stali z miejsc, a muzyki wykonały hymn. Toast przy­
jęto głośnem „hura!" Główny naczelnik kraju wzniósł 
zdrowie szacha. O godz. 8 skończył się obiad, szach 
powrócił do swoich apartamentów, a goście rozjechali 
się niebawem. We środę szach udał się do Żyrardowa.

KłiOliHA.

Itcr lin a ,
Wedle informs cyi National Ztg  jesienna sesy a , 

parlamentu zajmować się będzie oprdeg’’ budżety jjKptrpki, wiceprezes Wydziału krąp wraz z cz^onka-

— JE. p. minister D u n a j e w s k i  przybył wczo­
raj wieczorem z Tyczyna do Krakowa, powitany 
na dworcu przez p. del. Nam. Kuczkowskiego i rad 
ców dworu Eoglischa i Haylinga. P. minister zamie­
szkał w pałacu Księcia biskupa krakowskiego

— JE. p. minister Z a l e s k i  wczoraj wieczorem 
przejechał przez Kraków do Wiednia,

— JE. lir. Ludwik Wudzicki wczoraj wieczorem 
przejechał przez Kraków z Tyczyna do Wiednia,

—  Z Pogrzebu ś. p. Alfreda hr. Potockiego do­
dać winniśmy w uzupełnieniu wczorajszego opisu, że 
wieniec nad grobem złożyli „Od Rady powiatowej 
krakowskiej" wiceprezes Dr Franciszek Paszkowski, 
członkowie Rady j . K. Kirchmayer i Roman hr. Wo- 
dzicki.

Do listy uczestników pogrzebu, notowanej w po­
śpiechu, dodajemy jeszcze kilkanaście nazwisk: jene 
rał-książę Croy, jenerał książę Thurn Taxis, bar. Jor 
Kasch Koch prezydent Izby skarbowej: p. Oktaw

K miasta I Mr aj u.
— P. Jan  Zawiejski, znany architekt, twórca do­

mu zdrojowego w Krynicy i tak słusznie cenionych 
planów na teatr krakowski, osiadł w naszem mieście 
i tymczasowo otworzył biuro przy ulicy Krupniczej 
pod L. 16.

— Przypominamy, że jutro w sobotę d. 8 b. m. 
odbędzie się w Parku krakowskim festyn na dochód 
funduszu wiankowego i że podczas festynu ze zmierz­
chem urządzone zostaną „Sobótki." Prócz tego od 
będzie się podczas festynu wystawa gołębi poczto­
wych z zakładu wojskowego oraz puszczanie tako­
wych.

— Namiestnictwo dozwoliło Hyacyncie Kamy, prze­
łożonej zgromadzenia PP. Dominikanek w Krakowie 
(na Gródku) zbierać w tym roku w całym kraju do­
browolne składki ua ukończenie restauracyi kościoła. 
Zbieraniem składek zajmować s'ę będą osoby upo­
ważnione do tej czynności przez zgromadzenie PP. Do­
minikanek i zaopatrzone w certyfikaty, poświadczone 
przez tutejszą dyrekcyę policy i.

—  W sp raw ie  ścieżki na Walą. Mimo zapewnie­
nia p. wiceprezydenta Dra Schmidta, zamieszczonego 
w Nrze 124 Czasu z 30 maja, iż ścieżka, prowadzą 
ca z błoń przez łąkę na Wolą, została już dla pu­
bliczności otwartą, drogę tę — jak się dowiadujemy 
— ponownie dla pieszych zamknięto. Przedwczoraj 
kilka osób z Krakowa, udających się tamtędy prze­
chadzką na Wolą, zastało kładkę zniesioną, most zaś 
tak zatarasowany belkami i chrustem, że niepodobna 
przez niego dostać się na drugą stronę rzeki. W do­
datku jeszcze jakiś strażnik połowy, z szablą przy 
boku, zdaleka już grozi nadchodzącym i nie dozwala 
przystępu. Mieszkańcy Krakowa i wsi okolicznych 
szukają też przejścia do Woli Justowskiej i z Woli 
do Krakowa na wszystkie strony i wydeptują w ten 
sposób wśród pól uprawionych nowe ścieżki — co 
znowu daje powód do wielu zatargów i usprawiedli 
wionych zażaleń właścicieli gruntów okolicznych. Ze 
względu na nadchodzące Zielone Świątki przestrzega 
my publiczność, udającą się pieszo na Wolą i Pa 
nieńskie skały lub Bielany, ażeby tę zatarasowaną 
drogę omijała.

—  Otrzymujemy nas tępu jące  p ism o:
Liczne podziękowania tak publiczne, jak i pry­

watne, które odbiera komisya lekcyjna (informacyj­
na) Tow. wzaj. pom. uczniów Uniw. Jagiell. {Coli. 
novum, sala IV, codziennie od 2—3), tudzież obe­
cne jej powodzenie są świadectwami, że komisya ta 
sumiennie pracuje i gorliwych a uzdolnionych do 
różnych zatrudnień poleca kolegów.

Z powodu zbliżających się wakacyj zwraca się u 
wagę Szanownej Publiczności, że komisya ta tak 
w miejscu, jak i na prowincyę wysyła rutynowanych 
korepetytorów, guwernerów, buchhalterów, nauczy­
cieli śpiewu, muzyki i t. d., ręcząc za kwalifikacye 
poleconych i udzielając wszelkich informacyj bezinte­
resownie. Przewodniczący komisyi:

Ozyasz Grossbard.
— Jedna  z ofiar systemu prohibicji. Zbyt często 

przychodzi nam odwoływać się do pomocy publicznej 
w wypadkach ustawicznie się powtarzających wyrzu 
cania rodzin polskich zpoza kordonów dlatego, że po 
chodzą z innej dzielnicy. Do rzędu takich nieszczę­
śliwych należy szewc Bernstein, katolik, urodzony 
w Jarosławiu, w Galicyi, a który przez lat kilkana­
ście prowadził spokojnie swoje rzemiosło w Łomży, 
w królestwie Boiskiem. Nagle wraz z rodziną bez 
żadnych powodów wygnany, znajduje się W Krako­
wie w nędzy. Polecony on uain jest z dobrej strony. 
Pomoc kilkunastu reńskich dozwoli wygnańcowi po­
wrócić do miejsca urodzenia i prowadzić dalej swoje 
rzemiosło. — Adres: Plac Matejki 3. — Dla wy­
gnanego szewca złożył L, D. I  złr,

— Na górze  Obidowej, W drodze do Zakopanego, 
spadł minionej nocy znaczny śnieg, wskutek czego 
spadła u nas dziś ciepłota rano o godzinie 5-tej na 
9U R. _ _ _ _ _

Repertuar teatralny.
W sobotę 8go: Pierścień rodzinny, operetka w 3 

aktach, Audrana.
W niedzielę 9go: H alka, opera w 4 aktach, Mo 

niuszki.

Piwnice Grand Hotelu
w S&rakowie

sprzedają Wina B o r d e a u x  c z e r w o n i  
po cenie:

V, butelki
Pauillac.  ........................ Złr. 1-60
Artisan de Listrac . . „ 2-25
St. Estephe 8...................... „ 2-70

B o r d e a u x  b i a ł e :
Graves . . . . . .  Jłr. 2'70
Preignae . . . . . .  „ 3T0

*/. butelki 
—.90 

1-20 
145

1-45
1-75

—  Dnia 6go czerwca pogoda; term. od 13 -5 do­
szedł do 22-3 C. Barometr dość wysoko; o godzi­
nie 7ej rano dnia 7go stan jego był 747-2 millim., 
term. 14-2 C. —  Wiatr wschodni.

— W sobotę d. 8go czerwca: Wilia do Zesłania 
Ducha św , ś. Medarda b.

lach umysłowy
Z Teatru. Na wczorajszem przedstawieniu Nitouche 

teatr był pełny, a publiczność bawiła się wybornie. 
Palma pierwszeństwa tego wieczoru należy się p. Zi- 
majerowej, którą też obsypywano oklaskami, a za­
raz po pierwszym akcie ofiarowano jej dwa wspa­
niałe bukiety. Na zupełne uznanie zasługuje zawsze 
pełna humoru gra p. Skalskiego, tudzież p. Kaspro- 
wiczowej i pp. Myszkowskiego, Laskowskiego i Ga- 
sińskiego.

Na Wystawę Zjedn. Tow. Przyj. Sztuk Pięknych 
nadeszły, oprócz wspomnianych już obrazów Dawi- 
dowicza, Ajdukiewicza, Kędzierskiego i Eliasza, tu­
dzież oprócz 60 akwarel i rysunków należących do 
albumu jubileuszowego, ofiarowanego przez artystów 
Juliuszowi Kossakowi, następujące dzieła sztuki: Abra­
mowicza „Polowanie z puhaczem," „Dziki;" Bran­
denburga „Dwa widoki znad Mozeli;" Dawidowicza 
.„Portret mężczyzny;" Janowskiego „Z Kazimierza;" 
Łuskiny „Portretmężczyzny;" Piotrowskiego „Jesień;" 
Wodzińskiego „Wschodząca gwiazda;" Lisiewicza „Ry­
cerz," akw.; Błotnickiego „Medalion Juliusza Kossaka;" 
Rygiera „Popieraie Juliusza K ossaka;“ p. Amelii Lu­
bieńskiej „Popiersie mężczyzny," w gipsie; Zawiej- 
skiego M. „Popiersie Dra Dietla," w marmurze ka- 
raryjskim.

Karta dyslokacyjna armii rosyjskiej (Dislocations-
Karte der russ. Armee) wyszła temi dniami w na­
kładzie księgarni Artaria i sp. w Wiedniu. Drugie 
wydanie tej interesującej mapy powiększone zostało 
dodatkiem zawierającym tablicę pogląd -wą na ordre 
de bataille, oraz na stosunki wojsk rosyjskich w cza­
sie pokoju i podczas mobilizaeyi na wypadek wojny. 
Prócz tego wykazane są ważne zmiany zaszłe do 
marca b. r. Tablice opracowane zostały według urzę­
dowego rosyjskiego rozkładu wojsk przez nadporu- 
cznika E. Schulera. Mapa, jak zresztą przyzwyczaiły 
nas do tego wydawnictwa powyższej firmy, odzna­
cza się graficznemi zaletami, czystością odbicia i przej­
rzystością układu.

JE. Prezydent Ministrów hr. Taaffe
we Lwowie i w Krakowie.

Przedwczoraj, około godz. 7 wieczorem, JE. hr. 
Taaffe, pożegnany w Łańcucie przez rodzinę hr* 
Potockich, w towarzystwie Namiestnika udał się 
w podróż do stolicy naszego kraju. Do Lwowa 
przybył po godz. 11 w nocy. Na dworcu oczeki­
wał przybycia dostojnego gościa wice prezydent 
Namiestnictwa p. Jan  L idl, tudzież liczne grono 
radnych miasta. JE. hr. Taaffe wysiadł z wago­
nu w towarzystwie JE. Namiestnika, który przed­
stawił mu p. L idia, poczem prezydent miasta p. 
Mochnacki, który wspólnie z wice-prezydeniem 
Drem Marchwickim, I delegatem Rady p. M, Mi­
chalskim i z członkami deputacyi miejskiej, wy­
słanej na pogrzeb ś. p. Alfreda hr. Potockiego, 
powrócił do Lwowa tym samym pociągiem, °co 
hr. Taaffe, stanął na czele członkó w reprezeuta- 
cyi miejskiej i powitał dostojnego gościa w imie­
niu stolicy. JE . p. Prezydent Ministrów podzięko­
wał za powitanie i wyraził nadzieje, że będzie 
miał jeszcze sposobność widzieć radnych miasta 
Z dworca kolejowego odjechał JE. hr. Taaffe 
w towarzystwie JE. p. Namiestnika do pałacu 
namiestnikowskiego.

Wczoraj przed południem, o godz. 9 min. 15 
JE. hr. Taaffe w towarzystwie p. Namiestnika 
wiceprezydenta namiestnictwa p. Lidia, radcy mi- 
nisteryalnego p. Klapsa, prezydenta’ miasta p. 
Mochnackiego i I  delegata Rady p. M. Michal­
skiego, przybył do Muzeum im. Dzieduszyekicb 
Na wstępie do gmachu powitali dostojnych gości 
gospodarz, JE. Włodzimierz hr. Dzieduszyeki — 
w towarzystwie hr. Tadeusza Dzieduszyekiego i  
kustosza p. Zontaka. Dostojny gość zwiedził bar­
dzo szczegółowo wszystkie sale, w których mie­
szczą się znane i cenne zbiory ornitologiczne zo­
ologiczna i etnograficzne, oglądał z wiełkiem za­
jęciem t. zw. skarb Michałkowski, wyraził kilka­
krotnie zdziwienie, że nie spodziewał się znaleść 
tutaj tak bogatych skarbów, podziękował JE . hr. 
Włodz. Dzieduszyckiemu za gościnne i serdeezne 
przyjęcie, a zapisawszy swe imię w księdze pa­
miątkowej, opuścił Muzeum po blisko całogodzip 
nym pobycie.

Ztąd udał się JE. hr. Taaffe w towarzystwie 
wyżej wymienionych dostojników państwowych i 
miejskich do magazynów Czerwonego Krzyża na  
Janowskiem, gdzie został powitany przez D ra Jó  
zefa Merunowicza. P. Prezydent ministrów, zwie­
dziwszy szczegółowo wszystkie przyrządy, zapasy 
i t. d. wyraził się bardzo pochlebnie o całej in~ 
stytucyi.

Z Janowskiego udał się dostojny gość do „Zakła­
du nar. im. Ossolińskich," który zwiedził już raz 
W marcu 1879 roku i gdzie jego imię jest zapi­
sane w księdze pamiątkowej. JE. hr. Taaffego 
powitali u wejścia do muzeum pp.: ks. Andrzej 
Lubomirski, Dr Antoni Małecki, Dr Kętrzyński, 
Onyszkiewicz i Pawłowicz. Po powitaniu i przed­
stawieniu dostojnemu gościowi: zastępcy kuratora 
literackiego i urzędników zakładu przez księcia 
kuratora, zwiedził hr. Taaffe muzeum, salę obrazów 
i bibliotekę, wyraził się bardzo pochlebnie o całej 
instytucyi i ztąd w towarzystwie dostojników wy­
mienionych na wgtępie, udał się do „Miejskiego 
muzeum przemysłowego." Tutaj powitał go pre­
zes, 4K- Włodzimierz hr. Dzieduszyeki, w towa­
rzystwie członków rady nadzorczej, pp.: Dra Cie­
sielskiego, Cieehcińskiego, Getritza i Gołąba, tu­
dzież kustosza muzealnego, p. 'Władysława Reb- 
czyńskiego. JE, hr. Taaffe przypomniał sobie, że 
d, 13 marca 1879 r. zwiedził już muzeum i za- 
jnsał w tym dniu, imię swoje w księdze pamiąt-
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kowej. JE. lii. Dzieduszycki, przedstawiwszy do- z JE. p. Namiestnikiem hr. Badenim, radcą mini- cenne zmory, mianowicie w aicuiwum renopisy m. azlacntowski rektor KasDarek dvrektor Ma nn nnłnffnin * , w . , .
stojnemu gościowi członków rady nadzorczej i p. steryalnym v. Klapsem i hr. Adamem Tarnowskim, z miniaturami. P. Biskupski zaprowadził p Mini tejko, w i c e p r e z y d e ^ ^ S ^ J r S T j w d ń S "  Fednodjfnw™ nnh ^ i  - i’ ‘ po
kustosza, który gorliwie poświęca się tej instytu- Na dworcu powitali p. Ministra: prezydent m. Dr stra do mieszkania księcia, gdzie zwrócił uwagę poseł Bobrzyński delegat ^TuczkowskT radcTdwo R i e k i a J Ł h S 7'n  * -  ^  mezwłoczme do
cyi, ofiarował przedewszystkiem p. Prezydentowi Szlaehtowski, JE. prezydent Zborowski; prezes Ja- dostojnego gościa obraz Rafatla. Podobały się m S  C .  S u r ?  n 1
ministrów znaną publikacyę muzealną, obejmu smski, rektor Kasparek, p. delegat Kuczkowski, Ministrowi cenne makaty i stare drogocenne rzę- Koloswary, inspektor° Schreder Obiad odbędzie Drzvbvl tnfai fVsary to ?° czerwea: dzisiaj rano
jącą wzory wyrobów przemysłu domowego we oraz radcy dworu Englisch i Hayling. dy na konie Sieniawskich, ks. jenerała ziem się na 24 nakryć § obaJ enerf -
wschodniej części kraju. Hr. Taaffe przyjął U- P. Minister br. Taaffe zamieszkał „pod Barana podolskich i inne. Zatrzymał się p. Minister dłużej Hr. Taaffe wyjeżdża iutro rano o irodz 6  mi- J, n  WOJ8kow{ch w cela
przejmie ofiarowaną mu publikacyę, poczem do- mi“, u br. Potockich, zkąd po godzinie 9 wyje nad obrazem Matejki, przedstawiającym scene z r. nut 55 do Wiednia. ' na dworcn knlp; •’ ar? P°witany został
wiedział się od prezesa, że muzeum przemysłowe chał dla zwiedzenia najpierwej katedry na Wa- 1863. ‘ ‘  ŻG- T Gj £ rzez Ar?yksiSc,ia Albre-
miejskie we Lwowie wzbogacone zostało w ostat- wolu. W pierwszym powozie jechał prezydent mia- Położywszy swój podpis w księdze pamiątko- nikńw ^  nrz^ '
nich czasach darem pana Stanisława Szczepanów- sta Dr Szlaehtowski, w drugim hr. Taaffe z JE. wej, opuścił p, Minister Muzeum, dziękując p. Bi- nvch 1 rePrezentaatdw władz cywil-
skiego niepospolitej wartości. Są to publikacyę p. Namiestnikiem hr. Badenim, w trzecim p. rad- skupskiemu za pokazanie tak cennych zbiorów D n U flU lllIb tllj . ^
angielskiego ministerstwa, z których pierwsza p. t.: ca v. Klaps z hr. Adamem Tarnowskim, w ezwar i udał się z całem otoczeniem do domu mistrza Sprawozdanie z tarau zhnżnwenn na Klpnnrm  Arevksiecia A ih r^ ło ’• arz naprzód
The People, zawiera ryciny i opisy wszystkich tym wreszcie p. delegat Kuczkowski z p. radcą Matejki przy ul. Floryańskiej. U wejścia przyjął P z targu Zbożowego na Kleparzu. n i f  f bta za8zf y cd k*>tką rozmo-
typów ludów, mieszkających w koloniach angiel- dworu Englischem. U progu katedry powitał p. p. Ministra p. sekretarz Gorzkowski, przedstawio- I t y a k ó w  dnia 7 czerwca. .1 SC1C1®a zamku hr. Harracha, po-
skich; a druga p. t.: The Textile fabrics of India, hr.-Taaffego X. prałat Matzke na czele zebranej ny przez JE. p. Namiestnika, i przeprowadził or- Na giełdach peszteńskiej i wiedeńskiej ceny do obozu Przygo owanego konia 1 udał się 
zawiera wzory wszystkich tkanin, wyrabianych w komplecie kapituły. Cały orszak udał się do szak do salonu mistrza Matejki. Tu mistrz powi- zboża podniosły się w ostatnich dniach dość zna- 
w Indy ach. Posiadaniem tych publikacyj poszczy- k^nii^.v Zvprrm ntow«kipi &r\ r/\o. y  m-niot Mnt„irQ mi tt? :__ ; />nniA « «« ~____ :_____-l
cić się może nie wiele bibliotek publicznych. Prze­
szedłszy do sal, w których mieszczą się zbiory
muzealne, zwiedził dostojny gosc te zbiory, a za- zał też prof. Odrzywolski, jak dalece kaplica jest cyi, jako najwyższego dygnitarza państwa, w mym ny konjunktury, jaka zaszła skutkiem tego, że do- Ltnika z nrośha ahv w ł^  ,się do namie'
trzymał się dłużej przed wspamałemi ramami, zniszczoną 1 potrzebuje jak najrychlejszej restau- domu, widzę w tern zdarzeniu pewną łączność, tychczasowe różowe zapatrywania na ogólny stan hntnikami f3 zaopiekowały się ro-
prawdziwem arcydziełem sztuki sporządzonemi racyi, jeżeli ten cenny klejnot katedry ma być która przypomina mi bytność Najjaśniejszego Mo- urodzajów zaczynają w gorszem przedstawiać sie S7V nnrzmł/k P g ą utrzymac Jak naJśclś,eJ'
n r 7 0 7  17 npv.niAw I ipnw sulP .i o. Ir n o n e tw n m o i I u p lim n itim r nv7oH vninn  D —    L zz_________      • • I ~ _______j  i.?  • r , . * I 0  J  pu iń tjuC A .przez 17 uczniów lwowskiej c. k. państwowej I uchroniony przed ruiną. P. Minister wypytywał I narchy’ naszego, którego w tern samem miejscu I świetle, na dzisiejszym targu na Kleparzu sprze* 
szkoły przemysłu artystycznego według kompo- się, czy są gotowe kosztorysy na restauracyę i o I przed kilkoma laty miałem radość powitać. Takie dający podnieśli zaraz swoje żądania które jednak 
zycyi prof. Bełtowskiego. i notmaKno i— i:.- i ----i ~ j — —  Li - j ł - -----j - ' ~~   i-----  * * , y .

W tych przepysznych ramach 
piersie Najj. Pana, rzeźbione w 
kiem uznaniem wyraził się JE.
dziele sztuki, które w nowym gmachu muzealnym | zewnętrznej. Z kaplicy Zygmuntowskiej przeszedł I afer rządzących 1 skierowane do W  Polaków7któ~ I kowo tylkocokolwiekwy^ż^rcen7płacUi^■ woeóle

rl lrQr»ll/»X7 Moińrrr Qalranmnnfn r.mn I „r,„ A  ̂ :------- K 1 • . 1 1 . I • J__1 1 . 1  J . K O

B erlin 7 czerwca. Na wczorajszem posiedze­
niu rady miejskiej odczytano pismo cesarza Wil-

zd° m ^ ,b?dzi® sal‘ P?s;edzfń', P yrektor sz!i0ly> P- AEnister do kaplicy Najśw. Sakramentu, zwa- rzy gdzieindziej, w innych, dzielnicach są zwykle jednak ruch pozostał ograniczony jak przedtem, alniu Izbv denninwan^Ał, 1 -----L'P \-------
p. Tscbirschnitz, przedstawił dostojnemu gościowi nej także Batorego, a następnie do skarbca, gdzie pomijani. leeny bardzo nieznacznie nodnioslv sie nnnad dn. I  ? ° ^ ailycb toezyły. S1§ w dalszym

jego błogosławionemu krajowi, 
a  7 czerwca. Na wczorajszem posiedze-

grono profesorów i nauczycielek tejże szkoły. P. X. prałat Matzke przedstawił członków kapituły
n t n u  HTXTvAnU 11W T  Q 0 * 0  Tl O 7 1 /1 0 0 0 *  f r i n O A t r i )  I I r n + A r ln n ln r t i  I r H n lr  A T r .r . lv L t  A / f 1 ~ i  ! _ _____ i  • _ I

ceny bardzo nieznacznie podniosły się ponad do- cia^Aobradv nnd ' 7  V 
Nie odznaczając się w mej osobie ani dostojeń- tychczasowy poziom. I ^ y - budżetem ministerstwa spraw

Minister zwrócił także uwagę na posąg gipsowy I katedralnej krakowskiej p. Ministrowi, a następnie I stwem, ani mieniem, ani rodem, lecz będąc tylko I Płacono za pszenicę białą od 7 50 do 7-90 zhv I wskazuj e aa starania, jakie
ostatniego króla polskiego, wykonany przez prof, okazano gościom cenne nasze narodowe pamiątki, prostym ouvrierem, który od czasu bytności Naj- za czerwoną od 7-40 do 7-80 złr., za żółta odlsfei,.; VQ emzaauPiema gazety angiel-

w T W iini(ivsrioobioo*A 7, m ii7 a n m  n ro n m ir  I IT m n rv/v w M{ninfMn . ^ I Z  1  ___________i  • i I • i « • n  n -. . . . . I n  / a  J  rr.n .i i . , , „  > '  , „ _ ‘ _ | oMCJ L a , pOHlOĈ  plClll̂ CLZy IllGIIllGCKlCĥ  pfẐ CZGIH
. 4 Tr,“'ny toczą się nietylko za pomocą 

pośrednictwem prasy. — Mówca 
powiększenie funduszu tajnego o 300,000 

franków.

rzeźby p. J. Wiśniowiec&iego. Z muzeum przemy I Uwagę p. Ministra 
słowego udał się p. Minister do gmachu namiest z tych pamiątek
nictwa, gdzie przedewszystkiem zwiedził niektóre kielich roboty Zygmunta’
biura i przeszedł przez pierwsze piętro do gma- czy p. Minister zejdzie do grobów królewskich, I czem się nie odmienił, a zawsze pierwszym ouvrie-1 kilogramów, 
cbu, poczem w wielkiej sali rozpoczęły się przed-1 oświadczył on, iż zna podziemia, mieszczące pro- 1 rem tego narodu zostaję, tern bardziej czuję obo- 
stawienia. chy królów polskich i że w tych podziemiach był wiązek ocenić tę szlacnetną sprawiedliwość Naj-

Marszałek krajowy, JE. Jan hr. T a r n o w s k i ,  przed 11 laty. Południową bramą wyszedł p. Mi Imiłościwszego Cesarza i Rządu względem kraju
— 1----------~  r» n n l r t n l r n m l  Wtt/IwioIii L w n i  A l i r n / * . ,  I n i  n ł n l .  n  I r n 4 n / ł « r r  j n l n / ł  m l r l n L l  I- ......  I  „  1_____l i __ I I • i , '

Minister Spuller oświadcza, iż bynajmniej nie 
odrzuca środków, służących do powiększenia ak-Od Administracyi „Czasu:1 . . r ,   _

przybywszy z członkami Wydziału krajowego, I ni ster z katedry i ztąd widział* kopułę kaplicy I naszego .a jako ’ pojedynczajedno'sufa^ tego kraiu I Na odnowienie kościoła ś. Stanisława na Skałce I °yi dyplomatycznej we Francyi, gdy zaś kwestya 
przemówił do dostojnego gościa słowy, które nam Zygmuntowskiej, świadczącą o smutnym jej stanie, pozwalam sobie złożyć w Twe ręce Ekscelencyo nade8łały : hr. Krasicka z Liska 30 złr., Szezepa- , y - f u  C ? finansową, pozostawia on ją de- 
już wczoraj telegrafowano. Z katedry pojechał p. Minister wraz z orszakiem mały upominek z mej pracy dla Twej córki któ- pow ską 10 złr. cyzyi izny.

JE. Prezydent ministrów odpowiedział na to I do Collegium Novum, gdzie zebrała się licznie mło- ra zmieniając stan swój w tych czasach, niech ..m,,, nŁ u i  ................... L hS l  ®kazaa(! komisyi, poczem
przemówienie w słowach jak najbardziej uprzej- dzież akademicka i publiczność. W wspaniałej auli pomiędzy innemi darami śłubnemi i ten z a l i c z y ć ! ^ u c n w a i o n o  resztę tytułów budżetu ministerstwa ’ * ~ ■— l-:— 1- -- - j ° . . i . i ,  j i  - - ~ — — — 1 sprflw zagranicznych.

Podczas dyskusyi nad budżetem ministerstwa 
oświaty Ferry wskazuje, wśród nieustannego ha-

widneynpm (Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi.) la8U ze ®trony prawiey, na postępy w szkolnic- 
wiuocznem ; | twle pod rządami rzeczypospolitej, oraz podnosi,

przedstawili
IssakowiczSembratowiczMorawski,

naszego tak słusznie należy.
Pan prezes ministrów hr. Taaffe_______  # gremium I powitał rektor piof. Dr Kasparek temi słowy.  r   _______  a nuwvuisiu

radców i referentów Namiestnictwa; repiezentanci I Łącznie z senatem akademickim i przedstawi-1 a serdecznem rozrzewnieniem po kilkakroc dzię- 
sądownictwa; starszy prokurator państwa p. Zdań-1 cieiami wszystkich Wydziałów, a w obecności li Ikował mistrzowi Matejce za ten dar twierdząc 
ski i prokurator państwa p. Girtler; członkowie I cznie zgromadzonej tutaj młodzieży akademickiej I że upominek od tak wielkiego artysty będzie dla 
krajowej Uyrekcyi skarbu z p. radcą dworu Geist Imam zaszczyt imieniem Uniwersytetu Jagielloń-1 jego całej rodziny najdroższym darem. Ofiarowany 
i  „w. Adolfem na czele; urzędnicy prokura- skiego powitać Waszą Ekscelencyę w wspaniałej I p. Ministrowi obraz przedstawia Władysława Warneń-

W .(S 7 P 7 a U if l l ( 'U  w rok« bieżącym ordy- kj , na budynki 8zkoIne .Osiągnęły sumy
d Z 0 2 a W S lI C y  nowaó będę pod Atylla. ? “ honów. Mówca zapewnia, iż pokój religijny

D r F. Zaremba l(eSL f a drogim i że sam nałeży do zwolenników
lenerem

(1483 1-2)

toryi skarbowej z pp. radcami dworu Podlewskim auli nowego gmachu uniwersyteckiego. Stawiliśmy I czyka, królewicza polskiego i węgierskiego w oto-1 n. n  , . T f u 1? BVłif uf a zawsze oaznaczaia się tolerancyą,
i Kunzem. Reprezentacya m. Lwowa pod przewo się w strojach używanych tylko przy wielkich ob czeniu matki krolowej Zofii, kardynała ZbLniewa U 8 P bO nd llC lB U r. Waldlieima wydanie urzędowego a ,aiate^  tez należy również i od Kościoła żądać

1 * * 1 ‘ *• •  i___ i ... . • i • i J . 1 V. o  i , kursDuchu. Czerwip.R 7. lr.t.niAtm I to le ra n c v i .  ( /  n raw ip .v  w n ło n lo  _____dnictwem prezydenta Mochnackiego, wiceprezy-1 chodach z wszelkiemi starodawnemi oznakami na-1 Oleśnickiego, którego * tło stanowiJ krakowski^ka 
denta Dra Marchwickiego i I delegata Michał- szego Uniwersytetu, bo uważamy to za prawdziwą sztelan Czyżewski, rozpuszczający chorągiew pań­
skiego. Dyrektor poczt i telegrafów, radca dworu uroczystość, że wolno nam w osobie Waszej Eksce- stwa w oddali.
Schiffner z gremium urzędników. Nadradea laso ieucyi przyjąć kierującego męża stanu, który za I Po pożegnaniu się z mistrzem p. Maryan Gorz- 
wy p. Józef Glanz. Dyrektor poiicyi, radca rządu wsze najdroższe i najszlachetniejsze dobra każdego kowski odwiózł ten obraz p. prezesowi ministrów 
Krzaczkowski i radca poiicyi Korotkiewicz. Człon narodu Monarchii bez różnicy w równej mierze po I do pałacu pod „Baranami- i takowy mu wręczył, 
kowie Izby handlowej z p. Kiselką na czele, pro pierać usiłuje. Mądremu przeprowadzeniu tej spra- Od mistrza Matejki zamiast, jaa  było w pro­
boszcz ewangelicki p. Grafl i przełożenstwo zboru wiedli wej zasady zawdzięcza też nasz Uniwersytet gramie, do rzezalni, udał się p. Minister do ko 
izraelickiego. _ . nowy rozwój, mianowicie że w nowym gmachuLzar krakowskiej straży ogniowej. Tutaj, zaalar

Po tych przedstawieniach udał się hr. laafie może swemu umiejętnemu i wychowawczemu za-lmowana, popisywała się nasza straż z znaną zrę- 
w odwiedziny do JKW. ks. Wiirtemberskiego, po daniu skuteczniej niż dawniej się oddawać. Wy- cznością i dzielnością, tak, że zasłużyła na uzna- 
czem złożył wizytę JE. marszałkowi krajowemu, rażając Waszej Ekscelencyi za dotychczasowe wie-1 nie JE. p. Miuistra

(Małe wydanie z kraj.

budżetu wyznań; w końcu zaś oświadcza, iż
'szkoła świecka zawsze odznaczała się tolerancyą,

 o_ a dlatego też należy również i od Kościoła ' ' '
kursouchu. Czerwiec z ntmemi I tolerancyi. (Z prawicy wołania protestujące- z cen-

Dlanami iazJTcleńaldet l Planiiml JazUy w toaju i za- trum oklaski). ’p anarni jazuy. oena 00 ct.) granicą, Ulustrow. przewodnik I p , - , , , :  7  A„ w  ,, . , .
w stolicach i na kolejach. Z kilku planami miast, mapami 5  . czerwca: Wszystkie dzienniki tutej-

11 widokami. Cena &o  centów, pocztą « «  centów. 18ze oniawiają wczorajszą mowę Juliusza Ferry. 
NOWOŚĆ* » Waldheim’s illustr. Fiihrer" aul der ósterr. Al Gpmia publiczna zgadza się,  iż mowa ta nie

penbahnen“ (nowe wydanie), cena tylko 50 ct. I wywoła żadnej zmiany w sytuacyi.
(1440 z-i) | Trybunał państwowy zarządził wczoraj ponowne

rewizye w mieszkaniach dwóch wybitnych bulan- 
żystów. Zapewniają, iż znaleziono liczne papiery, 
dowodzące wspólnictwa Bonlangera w spisku prze-T e l e g r a m y  w ł a s n e

W iedeń 7. . .. . -    p. Ministra. I w i e a e n  i czerwca. Hr. Huniady zaraz po • T h , . , ■ . ------ »------
Janowi hr. Tarnowskiemu i zwiedził przy tej spo- lostronne poparcie naszego Uniwersytetu najwyż Z gmachu straży powrócił p. Minister do pałacu I Powrocie z Łańcuta powołany został wczoraj zrana - deputowanych oświadczył Crispi, iż do-
sobności gmach sejmowy; następnie złożył wizytę|szą wdzięczność — pozwalam sobie w końcu na- „pod Baranami/ gdzie rozpoczęły się audyeneye do Ce8arza, który blisko przez godzinę wypyty- niesi®UI.e ajencyi htefamego o zajęciu Kerenu jesl

ciw bezpieczeństwu państwa.
Rzym  7 czerwca. Na wczorajszem posiedze-

metropolicie X. Sembratowiczowi i zwiedził świą 
tyoię św. Jura; dalej odwiedził arcybiskupów X.
Issakowicza i Morawskiego, a w końcu udał się 
na Wysoki Zamek. . . .

Wieczór o godzinie 6  odoył się na czesc 
Taaffego obiad u JE. namiestnika, Kazimierza
Badeniego, na 42 nakryć, na który, prócz towa I wersytet Jagielloński, 
rzyszącego p. Prezydentowi ministrów radcy mi j Nastąpiło przedstawienie przez J.

szą prastarą Alma mater polecić nadal życzliwości Przedstawiali się: książę biskup Dunajewski, ie- wał sit  0  wszystkie szczegóły żałobnej uroczy-1prar  f  ? e ’ Poaleważ wódz Baramba Ras Kafel 
Waszej Ekscelencyi i Wysokiego Rządu. uerał Fischer, prezydent miasta Dr Szlaehtowski 8tości-_ postradał zaufanie rządu włoskiego przez swe postę-

Hr. Taaffe dziękował w nader serdecznych sło z wiceprezydentami pp. Friedłemem i Dr Schmid- W iedeń 7 kwietnia. Metropolita Teodozvnsz I  Powame>. przeto zarządził rząd zajęcie Kerenu

Iz przedstawicielami sądownictwa, radca dworu katedrze- 
,,, . . | „ „  -  , - , x M. Rektora Hayling, p. dyrektor kolei państwowych Koloswary F i l x n o  7 czerwca. Strejkuje tu jeszcze 6000

nisteryałnego p. Klapsa, otrzymali zaproszenie: | Dra Kasparka dziekanów, a potem obejrzenie auli z zastępcą dyrektora p. Seterowiczem, nadzarządca rol)otników-
1    1 Berlin 7 czerwca,JKW. ks. Wurtemberg; arcybiskupi: Morawski, i obrazów w niej się znajdujących, między któ- pocztowy p. Dawidowski, rotmistrz żandarmem 

S e m b r a t o w i c z  i  Issakowicz; Ich Ekscelencye: Mar- remi zwróciły uwagę p. Ministra: portret N. Pana p. Indra, starosta górniczy p. Ireneusz Stengel 
 i-u i- .Tan hr. Tarnowski: Dr Franci Lnedz a Ka/.imici-aa r>Aohv«;Qioh,A,>.A\ i™  m  f i  j   A  J A  . ® . 9C1>

renu uczyni niezbędnem wysłanie dalszych od­
działów wojsk tudzież czy będzie wymagało wy­
datków znacznie przekraczających preliminarz. 

Post grozi Szwajcaryi re-l ,S.enat uchwalił nie uczestniczyć w uroczystości 
szczanie podróżnych do nici I  od8łomęcia pomnika dla Giordana Bruno.

Lizbona 7 czerwca. Izba panów jednomyśl-
presaliami, które uczęszczanie podróżnych do niej 
.,x i„.„ - od gocyalnych demokratówutrudnią, jeśli się ou tam i™  ucuiu&iinuwi • , .., . —  ,----------- j
nie wyemancypuje. lnie uchwaliła wniosek podnoszący prawa Portu-

B e lg -^ a d  7 czerwca. Rząd serbski przejmuje gałii w AkTce wschodniej i środkowej i wzywa-
-------------------------- q- • r c l  i j . * , ,  o------ , ----------------- - X, r r .  X>a-Urz§dników. kolei Towarzystwa francuskiego na jąC£  rZ-ąd 2 °  energIczaego suw ania nad niemi.

baron Albori, Stanisław hr. Badem, Leon thrza- dzając kaneelaryę rektora, niektóre sale wykła-1chowskiego, Edwarda Pfistera wiceburmistrza i etat urzędników państwowych. Dzienniki belgradz- a l f  7  czerwca. Rządy angielski i niemiecki
nowski, starosta Tadeusz Czarkowski-Golejewski, dowe i gabinet archeologiczny oraz gabinet sztuki. Fr. Wenzelisa, radcy miejskiego. Jako dawny po- kie zacbęcają do wyprawienia rządowi korowodu 0znaj y swe kezwarunkowe zezwolenie na kon- 
Zygmunt Dembowski, radca Namiestnictwa Jan Opuszczając Uniwersytet, zwrócił się p. Minister seł do Rady państwa i znany hr. Taaffemu orzv- z pochodniami ............................. r“''°  " —za odebranie obcym kolei żelaznej. Wersy* up^ywilejowanego długu.Zygmunt Dembowski, rauca ^amiestmciwa oan upuszczając Uniwersytet, zwrócił się p. Minister seł do Rady państwa i znany hr. Taaffemu przy-
Hild; Apolinary Jaworski; starosta, pan Antoni ponownie do rektora prof. Dra Kasparka, dzięku- był na audyencyę p. Dr Weigel; z osób prywa-| 7 czerwca. Kwestya uwolnienia lub
J a e g e r m a n ;  radea^dworu, h ranciszek^arasm ski;|jąc mu jeszcze raz za tak niespodziewane a miłejtnyeh był p. Czesław Kieszkowski. [zatrzymania w więzieniu Garaszanina jest bardzol

 ............   T7”“ ” *■“ * '  ' ' " zawiłą. Postępowanie całe jest tendencyjne. Ro-|
dżina Garaszanina schroniła się do Zemunia.

prywa
^ a c g u m a u ,   ------------------  - .  . ,  .  . I - -  .   r -- i c  I l u y c n  o y i  p .  u z e s i a w  H i e S Z K O W S K l .

starosta Adam Krechowiecki; dyre or po lcyi, przyjęcie, które na zawsze zachowa w pamięci. Po audyencyach o godz. 1 odbyło sie śniada 
Władysław Krzaczkowski; radca Namiestnictwa Z Uniwersytetu pojechał p. Minister do Biblio nie, w którem wzięli udział pp.: hr. Taaffe mi- 
Stanisław Kurowski; radca Namiestnictwa Kazi- teki Jagiellońskiej ; tu przyjął go dyrektor Dr nister Dr Dunajewski, JE. p. namiestnik hr.’ Ka 
mierz Laskowski; wiceprezydent Namiestnictwa Estreicher wraz z rektorem prof. Drem Kaspar- zimierz Badeni, radca mm. v. Klaps, hr Antoni 
Jan LWI; ks. Andrzej Lubomirski; radca dworu mem i sekretarzem Uniwersytetu prof. Drem Cy- Wodzicki, p. delegat Kuczkowski, radca dworu 
Włodzimierz hr. Łoś; radca Namiestnictwa Dr frowiezem. P. dyrektor Estreicher oprowadził p. Engłisch i hr. Adam Tarnowski.
Bronisław Łoziński; wiceprezy ent miasta Dr L dzi- Ministra po wszystkich salach, pokazując mu naj | Na popołudniu jest w programie złożenie przez

nr 1 rorip.v Namie8tniCEWa: Teorii I ̂ .AnniAiar/.t* -/ahvthri iob* I I m * u • ■ u- u • ri '

m m m A
7 czerwca n eo 8.- popołndnin

T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .

ą i  opod,
g  fe . arsbraa „
S  -.ty, sofo, . , , 
‘ i  5%psp,nfea3j. 
AkisysEan, Ara,-W. 

9 faedytow-s
1x05 dyn o ■ . o o o 
NiFOlBOBf . . . .
D-katy 
Mirki

P wa’ ,,, , . . . . .  znaje otoczenia. Profesor Nothnagel ma nadzieje 5 ‘h Ssntawęg.papl
tyle Wieczorem odbędzie się obiad u JE. księcia bi- utrzymania kardynała przy życiu. ałeta

fowski, Okt&w Pietruski, Stanisław Polanowski, podpisy w księdze pamiątkowej Biblioteki.
Franciszek hr. P^tulicki, nadradea budownictwa Po Bibliotece przyszła kolej zwiedzenia na VxV| uuuęuzre się oumu u oiu. Księcia oi-1 utrzymania kardynała nrzv żvciu
Koro! Setti,_radcy -Namiestnictw^ w f  | feune Muzeum XX. Czartoryskich. Bardzo przy-|skupa krakowskiego. Na obiady ten, w którym u-| Cesarz dowiadywał sie telegraficznie z B r u c k I ^ 8Bi*”wSg.

- J- »    oraz hr. I _Ospo«oW«ile gioidy
”  7 czerwca.
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Czarno-!

Dzisiaj rano o godzinie wpół do 7 przybył do 
Krakowa prezydent ministrów br. Taaffe wraz

każdym widne jest kroku. Po Muzeum oprowa- JE. Paweł Popiel, JE. prezydent Zborowski z du 
dzał p. Ministra i jego orszak p. bibliotekarz Bo chowieństwa X. prałat Matzke i X. kanonik Jó- 
lesław Biskupski. P. Minister oglądał z zajęciem zefczyk, prezes Akademii Dr Majer, prezydent

otrzym^i z.pros.ema: jen. Fischer, | góry Damło i siostry jego księżniczki Anastazya, 1
Helena i Anna wyjeżdżają dziś wieczór do Rieki, 6 7 , Listy s
gdzie oczekiwać będą przybycia księcia Mikołaja! 
który wraz z księżniczką Milicą przybędzie jutro
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CZAS z Soboty 8 Czerwca 1889.

P a n l e m l c l »
kowie, znajdą umieszczenie od 1 września 
1889 roku pod przystępnemi warunkami.

Ml. S t e h l l f e o w a ,  wdowa 
przy ulicy G r o d z k i e j  Nr. 13, II piętro, 

(1472-1-3; od godz. 10—1 i od 3

ALBUM GROTTGERA ^

Nauczycielka w y k s z t a ł c e n i e m ,  
gruntowną znajomością Jezy- 
Jfea francuskiego i niemieckie­
go, artystyczną muzyką i z po-
ważnem poleceniem — poszukuje posady 
w kraju lub zagranicą. Bliższa wiadomość 
u p. Głowackiej w K r a k o w i e ,  ul. Ko 
pernika Nr. 36, II. piętro, od godz. 11 do 
12'/2 przed południem. (1479-1-3;

W  m iesiącu w rześn iu  1888 zakończył życie 
w  W ilnie Franciszek Patolski, urodzony 

w roku  1822 w K rakow ie. —  P ozosta ła  po i 
nim  w dow a z dziećm i życzy  poznać rodzinę 
ś. p. m ęża sw ego, d la tego  prosi o skom uni­
kow anie  się  z n ią  listow ne w edług  a d re s u : 
II ii ji i, ii o, y jrupa Mu.doHHaa, floarn Khh3h I 
OmiHCKAro. E ro  Uli c o i; o 6 a a r  op o /(i io HBAHyj 
KoHCTAHTHHOBiiuy J l O I I A T L I H C K O M Y l  
cu. iiepe/j,aucio Mapiii IlaTO.iLCKOH. (1482) |

POTRZEBME SĄ ZARAZ
zdolne panny do krawiecczy-
zny, do pracowni pani Anny,  ulica I 
S z e w s k a  Nr. 21. (1485-1-3)[

w B°cbni, pod Nr. 468, jedno- 
l \ C l l i l l o I l l o a  piętrow a, obok rynku , bardzo | 
intratna, wraz z budynkami gospodar=kiemi, jes t 
każdego czasu z wolnej ręki do s p r z e d a n i a .

Bliższej wiadomości udziela M . G O Ł S H A  
w  B O C H H I .  (1489-1-2)

M i e s z k a n i e
na III. piętrze od frontu, składające się 
z 3 pokoi, kuchni i strychu, świeio odre­
staurowane, jest każdego czasu do wyna- 

F l o r y a ń s k i e j  pod Nr. 3.

z Poznańskiego, posiadająca języki po i- jedynie prawdziwe, wspaniałe, jednolite wydanie.
ski, francuski, angielski i niemieckll Co tylko wyszła IH serya albumu G rottgera
pragnie przyjąć obowiązki w domu o-1

P o lk a ,  z wyższemIczyeielka.  ̂ Zgłosić się m ożna, u lic a jg  kartonów w heliografii wraz z tekstem. Cena 5 z łr., w gustownej teczce 8 złr.

-6.

i  K a r m e l i c k a  L. 48, lub w Ad m i ­
n i s  t r ą c y  i „Czas u. “ (1506 1 3)

Oprócz W ina stołowego w ę­
gierskiego, znanego już Szanow. 
Publiczności lubującej wina lekkie , 
zaprowadziłem z dniem dzisiejszym 
wino doborowe, smaczne i lekkie, 
z nad jeziora Balat .n, którego w ma­
gazynie można jako

„WINO BALATON"
po I§  cni. za butelkę, a po
43 cnt. za zwrotem odpowiedniej, 
próżnej butelki, nabyć można.

Spodziewam się, że i tt-n gatunek 
wica wkrótce zwolenników zjedna, 
zwłaszcza, że go na sezon lei ni po­
lecić można. (1505-2 5)

MAGAZYN WIN i HERBAT 
J i L l I J i M  G R O S i E G O  

w Krakowie, Pałac Spiski.

M A G - A Z Y M .

Henryka Schwarza
w K rakow ie  

podaje do publicznej wiadomości, żel 
jak dawniej tak i teraz I 

przyjmuje zawsze
z a m ó w i e n i a  

na suknie i konfekcyę damską,
a zarazem poleca:

z tekstem, cena o z ir ., w
W ykonanie dokładne jak poprzednio wyszłych seryj Wojna, Polonia.

H eliogra łia  j e s t  n a jd o k ła d n ie jsz e m , n a jd ro ższem  i n a jc z y s tsz e m  w yk onan iem  d la  reprodukcyi 
ob razów . Ostatniemi czasy usiłowano gorszem wykonaniem rego jednego dzieła zrobić interes Na 
usiłowanie to zapatruję się z ubolewaniem. Dzieła G rottgera bowiem winny być jednolicie, 
niezmiennie i nienagannie wykonane, nie zaś każdy utwór w innnej reprodukcyi. Jak  
dzieła wielkich poetów w zbiorowem wydaniu winny się znajdować w każdej rodzinie, tak  również 
odnosi się to do dzieł znakomitych artystów, szczególniej A rtura G rottgera. Naród oddaje c z e ś ć  
sa m  sob ie) umożliwiając od p ow ied n ie  god n ośc i w yd aw nictw o  d z ie ł  sw o ich  m is tr z ó w , do których nie­
wątpliwie cykl obrazów A. G rottgera należy, obejmując skończoną całość znakomitego okresu 
czasu. — Jestem  mocno przekonany, że nasi odbiorcy dotychczasowych seryj pozostaną nam wier­
ni, gdyż wiedzą, że nikt im le p sz e g o  w yk onan ia  o fiarow ać n ie  m o że , a nawet „Lituania“ winna nam 
nowych prz jaciół ściągnąć. K ażaa serya je s t dla siebie skończoną całością. D otąd wyszły w dal­
szym nakładzie: G rottgera album Serya I. W ojna, Serya II. P olon ia , „A lbum  m a la r z y  p o lsk ich 1 , 
„H istorya  n a tu ra ln a  p a ń stw a  z w ie r z ę c e g o " , E rtek a , „Z  ż y c ia  kob iet" . W szystko w wykonaniu zna 

Ikomitem. Zamówienia na takowe przyjmuje każda księgarnia, jakoteż księgarnia nakładowa
F r a n z  B o n d y ,

(1481-1-2; W ien, I . A nnagasse, N r. 11.

Docent Dr Smoleński
objąwszy kierownictwo Zakładu wodo­

leczniczego (1285-2-4)

w  s a s c i z A w a r i c A
na MIODZIUSIU,

ordynuje tamże od 20-go maja b. r.

M n e l m l e  n a f t o w e ,
maszynki spirytusowe do gotowania, 

samowary Tulskie
oraz blaszane własnego wyrobu

poleca (465-19-26)

K a r o l  I H a r l i n s ,  b l a c h a r z
w Krakowie p rzy  ul. Szpitalnej L. 18.

Urządza łaźnie domowe, wodociągi, klozety, 
pokrywa dachy wszelkiemi metalami i łupkiem.

Na W ystawie krajowej 1887 roku odznaczony 
Dyplomem honorowym,

jako pierwszą i najwyższą nagrodą.

Węgierska państwowa loterya dobroczynna.
N A J T A Ń S Z Y  l o s  p a ń s t w o w y .

C iągnienie d n ia  2 7 go  czerw ca  1 8 8 9  roku.
Ogólna ilość wygranych 169,000 złr.

G ł ó w  lin  w a r a n a  6 0 * 0 0 0  * l r .
Losy po 2 złr. są do nabycia w dyrekcyi loteryjnej w Budapeszcie (Pest, Hauptzollamt, 

j Halbstock.), we wszystkich urzędach loteryjnych, soln i po d a tk ., prawie we wszyskioh urzę 
dach poczt., u Merkura w W iedniu i w innych miejscach. (1448 1-4,

KRÓL. WĘGIER. DYREKCYA LOTERYJNA.
Budapeszt, 1 maja 1889 r. Aleksander v. Mar i assy,

radca sekcyjny w król. węg. minist. skarbu i dyrektor loteryi.

W 1 Ł Ł 4
nad jeziorem Worther przy Cęlowcu (Kla­
genfurt) w Karyntyi, w zdrowem położeniu 
i z pięknym widokiem, zawierająca 17 
oięknie umeblowanych pokoi, 2 kuchnie 
i piwnice jest na tegoroczny sezon kąpie­
lowy do wynajęcia. Pomieścić może 5 ro­
dzin każdą zosobna. Bliższej wiadomości 
udziela p. l i .r o I n w M a r i a -  44 o r t l i ,  
poczta i stacya kolei P o r t s e l i a c l i  a m  
S e e .  (1276-11-18)

t. p. po 
(1286-6-8)

jęcia przy ul.
B liż sz a  Wiadomość tamże w handlu wm I g o t o w e  O k r y c i a ,  p ł a S Z C Z e  I

A. Ciechanowskiego. (1478-1-3)Ia(j j (leszczu, p a l t p t O C l k l , [

s t a n i k i  t r y k o t o w eW  M o r a w ic y  cenach umiarkowanych.
jest mieszkanie składające się z dwóch 
stancyj na dłuższy czas do wynajęcia; rze­
mieślnik, osobliwie p l e b a ^ z ,  znajdzie. I 
tu dobre powodzenie. Bliższa wiadomości 
t y l k o  u s t n i e  na miejscu we dworze.

(1516-1-3;

Zarząd dóbr Bieździatka,
poczta Kołaczyce, 

ma około 100 centr. metr. łuska­
nych prętów wierzby ko­
sz? karsuiej W najlepszym ga-| 
tuuku do sprzedania. (i484-i-3;|

Wyroby tkackie Andrychowskie
w jakości i guście nieustrpujące zagranic/.nym, a w cenie znacznie niższe, mianowicie: Etaminy, 
Zefiry kordonkow e, Zefiry zw ykłe, Płócienka na suknie damskie i fartuszki, Dryle szare i kolo 
rowe na ubrania meskie i Story do okien, Dymki, Płótno bawełniane, poleca w wielkim wyboize

BAZAR WYROBÓW KRAJOWYCH
K r a k o w a ,p o d z a r z ą d e m  g m i n y  m i a s t a  

Sukiennice Ar. 11/18.
Próbki przesyła na żądanie opłacone. (1341-9-)

Stacya kolei: 
Muszyna-Krynica.

Z Krakowa 8 godzinie 
Ze Lwowa 12 „
Z Buda-Pestzu 12 „ K R Y N I C A A pteka, 

poczta i te leg raf 
miejscu.w

Nowe jednoręczne obcęgi do plombowania
mięsa, worków i konwi do przewiezienia mleka 
i t p , małe 240 m/m. długie po 5 złr., wielkie 310 
m/m. długie po 7 z łr .; plomby ołowiane 1000 szt. 
2 złr. Aowe patent, rozdzielacze gnoju
po 5 złr. i 6 złr. (1508-18-25)

Fabryka machin A . P f a n l i a u s e r
cn W iedniu, V II I .,  Strozzigasse N r. 41.

Maszyna parowa m a ś Ć naskórnaM O U U N

w

w

w

o sile 30 koni, w dobrym stanie u trzy­
mana —  jest do sprzedania I 
w arcyks. fabryce kleju,! 
spodl u m & mąki kościanej
W  SKy W C U . (1514-1-3)|

l i y m a n ó w .
Wodę mineralną, sol leczniczą 

i ług bromo-jodowy
rozsyła

we L w o w i e  apteka Jana Wewiórskiego, 
ulica Halicka Nr. 5 ;
K r a i t o u i e  apteka Konstantego W i­
szniewskiego, ul. Floryanska: 
r r z < t in >  § iu  skład wód mineralnych 
Rudolfa Weinreba; 
i l u i i e c z y i s c a c l i  apteka Redera. 

tudzież l i y r e k c y a  Z a k ł a d u  z d r o ­
j o w e g o  w t t y m a u o w i e .  (1515-1-2)

Nadzwyczajnym 
w i  W A i ; » a i i A H E i n . |
iest w ciągu jednego roau juźu i  meda­
lem  państw., 1 medalem honorowym | 
i » ztotcmt medalami odznaczony (13(6.

przyrząd do klepania
(czyli ostrzenia; kosy, którego w kilku tygo- 

duiach sprzedano już pizesało 2.300 sztuś. 
mmc- Mnóstwo świadectw o : kaidzo zua- 
czuem zaoszczędzaniu czasu, więcej ptopor- 
cyonalnem i iepsaem wyostrzeniu (Jak ręką 

niepodobna wykonać) je s t do przejrzenia. ' ł b t a

Odprzedający,
którzy pokaża gospodarzom wiejskim ten  lekki 
(11 kilo ważący) p rzyrząd, osiągną wszędzie 
bardzo wielki wynik i otrzymają w tym ceiu 
przyrząd na próbę po w yjątkow ej cenie.— 
deden zastępca w k ilau  dniach sprzedał

Maść ta  leczy w r z o d z ia n k l, pry  
as z c z e ,c z e r w o n o ś c i ,  k r o s ty ,w ą g r y ,  

w ysyp k ę, l is z a je ,  h e m o ro id y , s w ę ­
d z e n i e  c h r o n ic z n e , łu p ie ż  i w y r ­
z u ty  na częściach ciała p o r o s ły c h  
w ło s a m i i wszelkie słabości nas- 
kórne; wstrzymuje n a ty c h m ia s t  
w y p a d a n ie  w ło s ó w  n a  b r w ia c h  i 
g ło w ie  i s k u t e c z n ie  d z ia ła  napo-

VIHB8CIT ECN DO r08t WłOSOW,
Słoik 2 franki we Francyi, w Paryżu, w aptece 

p. M O U L IN . 30. ulica Louis-le-Grand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolascha i We­

wiórskiego ; — w Krakowie, w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego, R edyka i Wiszniewskiego, 
eras w aptece J-. 8 edleckia*o 1360 2 )

c. k. Zakład zdrojowo-kąpielowy w Galicyi.
|Nader obfita i silna „szczawa alkaliczne-żelazista" 

Słowniejsze środki lecznicze są:
kąpiele mineralne ogrzewane metodą Schwartza w budynku elegancko urządzonym o 73 gabinetach, 
kąpiele borowinowe również elegancko w osobnym urządzonym budynku o 27 gabinetach, kąpiele 
gazowe przy głównym zdroju, metodyczne picie wód z licznych źródeł mineralnych o różnym skła­
dzie chemicznym, doskonała żentyczarnia, nowa kefirnia, kilka mleczarń, nowy wzorowo urządzony 

zakład gimnastyczny, park wielki z wielu i wygodnemi spacerami.
Km wygodzie i rozrywce gości słu żą : przeszło 1200 pokoi z całkowitem umeblo­

waniem, nowo zoudowany wspaniale urządzbny dom zdrojowy, liczne restauracye, cukiernie, teatr 
przez cały sezon, czytelnia gazet, dwie wypożyczalnie książek, orkiestra zdro/owa; fotograf, liczne 
' różnorodne sklepy, modniarki, różni rękodzielnicy e. t. c.

W domu pod „Xamkiem“ są do wynajęcia pokoje tylko na przeciąg 
34 godzin.

Dworzec kolejowy Muszyna-Krynica 10 kilometrów od zakładu, zkąd znakomicie utrzymana 
droga do zakładu prowadzi. r

W m aju, czerwcu i wrześniu ceny pomieszkan skarbowych Jakotez 
wszystkich rodzai kąpieli 80*/, niższe.

Prócz stale przez ta ły  se^on ordynującego lekarza rządowego Dra Kopffa, praktykuje 
7 lekarzy tamże.

Frekwencya ro .zna wynosi wyżej 4600 osób.
W  samym zakładzie znajduje się według najnowszych zasad umiejętności urządzony c 

Zakład wodoleczniczy pod kierownictwem specyalisty lira Ubersa.
Sezon otw arty od 15-go maja do 30-go września.

Na żądanie udziela wyjaśnień c. k. Z a r z ą d  z d r o j o w y  w K r y n i c y .  (1172-3-6)

k.

c. k. uprz.

prze

to

szło 3b0, a ua dwóch ja r  ma ikach przeszło 40u 
przyrządów.

Następne zamówienia od 20 do 22 
maja 18s9 r . :

§  u .  kowal w t t o t h e n b u r g u  p .  Ł .  (w Ba­
war} i; zamówił n a s t ę p n i e  3 przyrządy 
(otrzymał 5 prz}rządów,.

Ł* !&• w S f u t y ż i * * -  żmud wił n a s t ę p n i e
mzyrządow votrzymał 15 przyrządów).

A  G. W Akwisgrauie zamówił następnie 
■aO  przyrządów (utrzymał 40 przyrządów).

Kowal ki. w 'aensali (W Szl., zarnówd na 
stępnie 6 przyrządów .otrzymał 8 prz.;

Ikoiow nik M, w nosealieiin  jw Baw.; za­
mówił następnie 6 przyrządów (otrzy­
mał 8  p .zy rząd u W ).

Karol W . w K łiuii (w Szw ajc) zamówił 
następnie 2 przyrządy .otrzymał 4 prz, 

i t. d.
Frankfurter Dengelmaschinen - Fabrik 

M. Wertheimer) Frankfurt a. ffl.

Najstarsza, pierwsza i najwięk.

#
f .
Portland cement z Perlmoos, 
Kufsteinskie wapno hidrauliczne, 
Gips sztukateryjny z Schottwien, 
Gips alabastrowy z Schottwien,
Cement, płyty Irotoarowe

na wjazdy, kuchnie, przedsionki, ganki itp.

i a r m u r .  płyty mozaikowe
na p zedsionki, ganki, kuchnie i t. d. 
i t. d., również [523-9-12

Wkładane płyty marmurowe 
mozaikowe,

bar. dobrze szlifowane, także polerowane.
Betoiiowaiiiii< 

urządzenia stajenne, rynny kana­
łowe, urządzenia wychodkowe, 
obramowania studzienne i. t. d.

S A N T A L i  D K  I V E I X D Y
Essencya z cy tryn ianu  d rzew a sandałow ego z Bombay, najzupełniej 

czysta, w  kapsułkach zaw arta jest znacznie skuteczniejszą aniżeli kop&hu 
i  kubeba.. Czyni niepotrzebnem używanie wszelkich szprycowań i w prze­
ciągu dni trzech ulecza wszelkie najdolegliwsze i najwięcój zastarzałe 
rzeżaczki, nie utrudzając żołądka i nie udzielając nieprzyjemnej woni 
urynie. — Każda Kapsułka opatrzona jest na czarno oddrukowanem
nazwiskiem......................................................................................................

Skład w Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.

W  Krakowie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka i Wiszniewskiego. (198 16 >

(824-10 )

ORTOPEDYCZNY ZAKŁAD LECZNICZY
Salzbnrg-Parsch,

odległy 15 minut od śródmieścia. Przyjęcie i lekarskie opatrywanie oszpeeeń ciała, skrzy­
wienia, zrośnięcia i skrzywienia kości i stawów, skurczenia i ściągnięcia ścięgien, niknięcia 
mięśni, porażeń i osłabienia ciała. Bardzo korzystne stosunki powietrza,^ wody, niefałszowa- 
nef żywności, rów nina, góra, lasy szpilkowe, bardzo łagodna zima, położenie 
zupełnie wolne od wiatru. Basen do pływania, gimnastyka, dobre siły nauczycielskie 
W naukach, językach i muzyce. Tanie ceny. Prospekta z zakładu. I»r. Breyer-Konrad.

JOS. MOIALlEU & COMP, i  W iedeń — „H otel Metropole*.

ekonomaPoszukuję zdolnego 
i pracowitego 

o skromnych wymaganiach. Posada do objęcia 
od św. Jana. — Odpis świadectw nadsyłać pod 
adresem: Moszczeńshi, Blizno. (1471-2-3)

Zupełna wysprzedaz.
Zwijając skład maszyn i narzędzi rol­

niczych w Podgórzu, sprzedaję począwszy 
od dnia dzisiejszego wszelkiego gatunku 
maszyny i naizędzia rolnicze z pierwszo­
rzędnych fabryk szwajcarskich, angielskich 

amerykańskich z opustem 30—50 
procent niżej cen fabrycznych, 

czem Szan. PP. Rolników celem sko­
rzystania z nadarzającej się sposobności 
zawiadamiam.

J. B. PRUWER w PODGORZU
(1466-2-10) przy Krakowie.

n n g B V  panny pokojowe, gospo- 
E S t r U  *  9 dynie i pokojówki, poleca 
Kalwina Giandour w Biały.

Do z-m yfań  należy załączyć markę pocztową 
na odpowiedź. (1473-2-3)

Ważne dla mających jechać 
na wystawę do Paryża.
Mieszkając przez 15 lat w Paryżu, 

i poznawszy szczegółowo tamtejsze sto­
sunki, mogę służyć jako przewodnik 
cheąeym jechać na wystawę, a niezna- 
jęcym Paryża. (1507-2-3)

Ktoby chciał spożytkować moje u- 
słngi za skromne wynagrodzenie, zao­
szczędzi co najmniej połowę kosztów, 
jakie poniesie jadać sam.

Bliższe porozumienie listownie pod 
lit, Ł. Wi. S. po *t. rest. Kraków.

ŚWIEŻĄ WODĘ

„ C z i g r l e l k a “
ze zdroju Ludwika, zaliczoną do najsil­
niejszych w Europie sz ;zaw słono-alkali- 
czuych jod zawierających, rozmyła główny 
skład wywozowy p. firmą A l o j z y  M u ­
s z y ń s k i  w G r y b o w i e .  (1417 5 12)

Ważne dla gości kąpielowych.

H ote l  L o n d y ń s k i
w Krakowie na Stradomiu,

atacya tramwaju, w śródmieściu w pobliżu części 
handlowej położony, został w drodze kupna przez 
podpisanego nabyty, zupełnie odnowiony i gus­
towni ' urządzony. Pokoje począwszy od 80 ct. 
do 2 złr. za dobę brz  doliczenia obsługi. Poleca 
się zatem Szan. Podróżującym z zapewnieniem 
najlepszej i najtańszej obsługi. W  hotelu są także 
stajnie i mieszkania kaw alerskie z urządzeniem..

Salomon W aiserterger, 
(1 1 4 8  U  36) h a n d la r z  w in .

Dla enkierników, hoteli, aptekarzy 
i każdego gospodarstwa domowego po­
leca na wiedeńskiej wystawie pszczelnej i mio­
dowej 1882 r. odznaczony dyplomem honorowym 
wyborny

m ió d  r m a ą y
w blaszankach po 5 kilo, kilo po 50 c., blaszanka. 
30 c., za getów kę lub za zaliczką.

Jerzy Dolenec, handlarz miodu w Lublanie.
Dla pp. pszczelarzy, kupców i piernikaray miód 

do żywienia pszczół i miód gładki w baryłkach 
po 60 kilo oraz w szaflikach po 40 i 20 kilo jak  
najtaniej. (513-7-26)

lilii
rozpuszczone pudrowe kakao P. W. Gaedkego w Hamburgu, odznacza się przed znanemi markami

delikatniejszym zapachem, 
łatwiejszą rozpuszczalnością, 

łatw iejszą strawnością obok miernej ceny
je s t do nabycia we wszystkich handlach kolonialnych i łakoci, składach aptecznych, aptełiach 
cukierniach. — Należy żądać Gaedkego [10i2-8-10];

PARKIETY i POSADZKI
deszezu łkow e  oraz

w s z e l k i e  w y r o b y  s t o l a r s k i e
jako to : okna, drzwi itd. — poleca

F A l I R Y U i  P A K O W A

Braci W czelaków., Lwowie
o ra z  poszu ku je  zak u p n a  w iększej ilo śc i m a łe rg a ló w , a  to :  

bru sów  sosnow ych 6  ctm . g ru b y c h , tarcic, i  b ru sów  dębow ych,
tarcic  jaw orow ych .  (1108-18-20)

M A R I E N B A D .
Zdroje obfite w sól glauberską, żelaziste i ziem no-alkaliczne, kąpiele z gazu kw asn węglowego, 

mułowe, żelaziste, parowe i gazowe i w gorącem powietrzu, procedury wodolecznicze. 
Rozsyłka wód mineralnych przez S tilt Tepler Brunnenversendung. Nowa warzr/mia soli. R ozsyłka 

naturalnych soli zdrojowych i pastylek przez dzierżawcę Józefa Mullera.
Nowo zbudowana koloDada. E lektryczne ośw ietlenia miasta.

Pora od 1go maja do 3Ógo września.
F r e k w e n c y a  14,000 o s ó b  ( o p r ó c z  p r z e j e z d n y c h ) .

Prospekta z Magistratu darmo. (827-3-4)
Składy w Krakowie mają J. W entzl, JT. Goldwasser, W ilhelm  Goldwasser.

C. k. Jeneralna Dyrekcya austriackich kolei państwowych. 
W Y C I A 6  *  B 0 S K K Ł A D I J  J A Z S X

ważny od 1 czerwca 1889 r.

w Wiedniu,
Wiedeń, Wienstrasse Nr. 3.

"  Cenniki darmo i opłatnie!

KĄPIELE r e ic h e n h a l l .
B o r a  od m a ja  do p a ź d z ie r n ik a .

Urzędowe otwarcie ltf maja, 
K ąp iele  so la n k o w e , ż ę ty c a , n a jw ię k sz e  k lim a ty cz ­

ne i ter e n o w e  m ie jsc e  le c z n ic z e  w N iem czech  w e ­
d le m etody prot. O ertla  w Alpach bawar. Wyciąg 
solankowy, zołuwy, mułowy i igliwiowy, kąpiele, 
zątyca owcza, mleko krow ie, kefir, suki z ziół 
górskich, wszelkie wody minerame świeżo napeł­
nione. Bardzo wielki przyrząd du wziewania, sa­
le uo wziew„nia, solan tri, wodotrysk, gim nastyka 
lecznicza. B ardzo dobre h ig ien ia zn e  ogó ln e  w arunki 
w sku tek  n ow ego  w od ociągu  i k a n a liza cy i. Obszerny 
park z kry teuii chodnikami, pobliskie lasy szpil­
kowe i porządne drogi w zakładzie na wszystkie 
kierunki i pagurki. Codzień dwa koncetta muzy­
ki zdrojowej, tea tr, czytelnia, stacya kolejowa 
i tetegrafowa. Obszerne prospeata przez kr. ko- 
D ptaryat kąpielow y. (8 3 2 -3  3)

Ringstrasse, Frauz-Josefs duai.
Wielki  p ierwszorzędny Jiotel.

300 pokoi i salonów [od 1 złr. wzwyż], w inda o sob ow a , czytelnia z dziennikami wszelkich krajów 
[także Czas1*!. W sp a n ia łe  p od w órze o sz k lo n e . Kąpiele Dunajowe i biuro teł. gr . w hotelu. Stacya 
tramwajowa przed hotelem , omnibus hotelowy ua dworcach kolejowych. Przy dłuższym pobycie 
z n iżo n e  ceny. [1217-9-104] L. SPEISER.

Łosy sprzedane przez nas na spłaty zostają w naszych kasach a na żądanie 
każdej chwili b ę d ą  pokazane.

Rocznie 3 ciągnienia, najbliższe już 15 czerwca b. r.
Z a gotówkę ściśle wedle urzędowego kursu (obecnie 

około 5 złr. w. a.) lub wedle a rt ust. XXXI z 1883 r.
§1gjr na spłaty:

różne ) 8 na 3* spłat . . . .  po złr. — c.
serye i [ 5  , ,  «  34 ,, 1  ««
numera ) IO 34 „ . . . . „ „  3
Po otrzymaniu (p.zekazem pocztowym) 3 spłat przesłany zostanie 
list na spłaty zawie ający serye i numera losów a kupujący 
od następnego ciąg ieuia g  a sam jeden na wszystkie ciągnie 
nia. W ykazy ciągnień pu.-yłamy po każdem ciągnieniu. (1475-2 3)

J B r i i d e r  D i r n f e l d U

Ł O W I

J 0 - S Z I V
(Dobre serce).

(ODSTĘPLOWANE).
C o m m a n d i t - G s s e i l s c i s a f t

Budapest, 5. Bez., ttadgasse Ar. 4.

Odjazd z Krakowa (Bodgórza)
5 g. 21 m. rano osobowy pociąg z Podgórza do 

Oświęcima, Wroeławia, W iednia;
9 g. 18 m. rano z Krakowa j pociąg osobowy
9 g. 13 m. „ z Podgórza i do Żyw ca, Cie 

szyna, B udapesztu, B iały, W iednia, No­
wego Sącza, Orlova, Chyrowa, S try ja;

2 g. 44 m. po południu z Podgórza pociąg mię- 
szany do Oświęcima;

7 g. 31 m. wieczorem z Krakowa i pociąg oso
7 g. 28 m. „ z Podgórza i bowy do 

Żywoa, Nowego Sącza, Chyrowa, S try ja;

Odjazd z Isrn ow s
4 g. 56 minut rano pociąg mieszany do Suchy, 

Żywca. Orłowa, Koszyc;
9 g. 51 m. przed południem pociąg osobowy do 

Zagórza, Chyrowa, S try ja;
2 g. 39 min. po południu pociąg osobowy do Or­

łowa, Chyrowa, Stryja.

Przyjazd do Krakowa ^Bodgórza)
6 g 20 m. rano do Krakowa 1 pociąg osobowy 
5 g. 56 m. „ do Pocgórsa i ze Stryja, Chy­

row a, Nowego Sącza;
10 g. 31 m. przed południem d o , Podgórza po­

ciąg ipię zany Oświęcima, Żywca;
4 g. 21 m. po południu dó Krakowa ) pociąg 
4 g. 13 m. po południu do Podgórza j osobo­

wy z Wiednia, Budapesztu, Cieszyna, Biały 
Oiłowa, Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza 

9 g. 38 m. wieczorem do Krakowa j pociąg o- 
9 g. 16 m. wieczorem do Podgórza | sobowy 

z Oświęcima,

Brzyjazd do Tarnowa
12 g. 15 m. w nocy pociąg mieszany ze Stryja, 

Chyrowa, Zagórza;
11 g. 12 m. przed pełud. pociąg osobowy z Or­

łowa, S tryja, Chyrowa, Zagórza;
7 g. 40 m. wiec*. poe;ąg osob. z Koszyc, Orłowa, 

Żywea, Suchy, S try ja, Chyrowa, Zagórza.
Książeczki rozkładu jaz 'iy  dla galicyjskich koiei państwowych sprzedają się na wszystkich 

stacyach po 5 centów. (895-4 )
Uwaga. Przyjazdy i odjazdy podane są według południka budapeszteńskiego.

Jfo dzisiejszego N ru dołącza się dla wszystkich, prenum eratorów :
broszurę p. t. Próby rozstroju prze* tir. St* 

TarnowsIUefęo." _____________ mmmm — —— —
B s id cg i B u a k a m  J h t f  Łakoci** *


